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2.2.2. stracił wszystkie wpływy na Śląsku 


Nawet P. P. S. 


Warszawa, 18. 3, (Tel. wł. — s. b.). 
Strajk górniczy, który wybuchł w koz 
palni „Giesche“ i „Eminencja“, o 
czym donosiliśmy, wybuchł bez wie- 
dzy i zgody związków zawodowych 
górniczych. Jeże weźmiemy pod uwa: 
2ę, że związki górnicze są w przeważ- 
nej mierze pod wpływem Z. Z. Z, to 
dowodzi to, jak maleją wpływy tej ore 
ganizacji na terenie Górnego Śląska. 
Wynika również z tego, iż organizacja 
zawodowa, skupiająca w swych szeres 
gach elementy robotnicze, jeżeli nie 


potrafi nadać pewnego kierunku w fi 


myśl powziętych wytycznych, to dzia: 
łalność takiej organizacji jest ze wszech 


NOWOŚCI WIOSENNE 
KOSZULE| 
KRAWATY 
KAPELUSZE |), 
TRYKOTAŻE| 


RĘKAWICZKI | 
ITP. 


|po cenach niskich 
poleca 


Wacław, 


Czarnecki 


Lwów 


NETMAÑSKA 6 


Tel. 108-70 


zarówno dla interes 


miar szkodliwa 
sów robotniczych, jak i dla interesów 
gospodarczych. 


Dzięki odruchowi pewnych na 
szczęście dość licznych organizacyj roz 
botniczych, strajk powszechny do 
skutku nie doszedł. Nie jest to bynaje 
mniej zasługą Z, Z. Z„ który obecnie 
na terenie Górnego Śląska przestaje 
być całkowicie panem sytuacji, gdyż 
poszczególne organizacje zawodowe 
przestały się zupełnie z nim liczyć i 
zaczynają prowadzić politykę na wła- 
sną rękę, 

PTZ ADO R ZIE ORION 


Nie będzie strajku górników! 


Warszawa, 18, 3. (Tel. wł. — s. b.), 
Wobec uchwał rad załogowych o 
przyjęciu wyroku arbitrażowego w 
sprawie zatargu węglowego i odwoła: 
nia strajku, cofnięte zostało rozporzą: 
dzenie rządu o wstrzymaniu eksportu 
wegla. 


nie chce im udzielić „przytułku 


Nadeszłe ostatnio wiadomości wska 
zują, iż zarówno pod względem posu- 
nięć w obronie swych interesów, jako- 
też posunięć w sprawach  politycze 
nych, poszczególne związki zawodo: 
we zastrzegły sobie zupełną swobodę, 
czego dowodem jest zgłaszanie obec: 
nie masowych akcesów do Obozu Zje: 
dnoczenia Narodowego. Z. Z. Z. nie 
może temu absolutnie przeciwdziałać. 


Uchwały powzięte na kongresie Z, 
Z. Z. w Warszawie, a Szczególnie w 
sprawie stanowiska do O. Z, N. prze: 
szły na Górnym Śląsku bez wrażenia, 
a raczej zostały całkowicie zignorowa« 
ne. Ostatecznie sytuacja Z. Z. Z. zo- 
Stałą poważnie zachwiana wskutek 
niespodziewanej odmowy P, P, S. co 
do utworzenia wspólnego frontu des 
mokratycznego. A 


prenumerat: Bielowskiego 1, 3, tel. 240-42 


Nr. 78 


Nowe sprawki redaktorów 
„Dziennika Popularnego" 


Warszawa, 18. 3. (Tel. wł. — s. b,) 
Aresztowany w czasie likwidacji 
„Dziennika Popularnego" redaktor ods 
powiedzialny Pietrzykowski został 
zwolniony z więzienia śledczego } od- 
dany pod nadzór policyjny. Zaraz po. 
zwolnieniu stanął on w sądzie, oskar- 
%Ż0ny o zniesławienie, jakiego się dos 
puścił na łamach tego pisma Oskarżee 
nie wniósł niejaki Mielnik. któremu 
„Dziennik Popularny* zarzucił, że 
Mielnik pozostawał swego czasu na u- 

| sługach ochrany rosyjskiej. 


Tam gdzie rządzi „front ludowy... 


Po krwawych demonstracjach — strajk generalny 


Paryż, 18,3. (Tel. wł.) Pik. de ia 
Roque przyjął wczoraj wieczorem re* 
prezentantów prasy j oświadczył, że 
tragiczne zajścia rozegrały się już pod 
czas nieobecności członków jego stron 
nictwa. f 

wZajścia całe były dziełem . prowo= 
kacji — oświadczył płk, de la Rocque 
— i stronnictwo moje nie ponosi za nie 
żadnej odpowiedzialności, Opatrzność 
chcjała, że sprawcy zajścia wtrącili się 
do sprawy odległej od polityki,“ 

Po zapewnieniu, że napływ zwolen- 
ników francuskiej partii socjalnej wzra 


sta z każdym dniem i że będzie ona 
prowadzjć nadal swe prace, pik, de la 
Rocque oświadczył: „Sądzę, że z każe 
dym dniem powiększać się będzie roz» 
łam między patriotami, których mimo 
wszystko posiada front ludowy w 
swym gronie, a elementami nieładu, 
które sprowokowały te zajścia." 

Paryż, 18, 3. (Tel, wł) Do nakszane- 
go przez generalną konfederację pracy 
strajku przyłączyli się również robote 
nicy, zatrudnieni przy przygotowawa 
czych pracach do wystawy,  Strajkują 
również duże magazyny. 


Prace przy Wystawie przerwane 


„W. hurtowniach dzienników praca , wzywającą do utworzenia. „komitetu 
odbywa się normalnie,  Aprowlzacja | socjalistyczno * komunistycznego” (1!) 
Paryża nie ucjerpiała przez strajk, mlc- | celem „obrony ludu“, Przed północą 


ko do miast dowożone jest koleją, a Ea (o 
Zmyślene „ligi 


ruch w halach targowych nie jest mniej 
Szy, niż w dni normalne. W służbie 
Obrady, które odbywały się wczoraj, 
po zakończeniu rady ministrów, mięs 


pocztowej nie zaszła żadna przerwa. 
Wiec protestacyjny w Clichy zgroś 
dzy reprezentantami rządu, generalnej 
konfederacji pracy i delegacji lewicy, 


madził wczoraj wieczorem około 3 tys, 
ludzj. Mówcy, m, in, mer Clichy, do- 
magali się niezwłocznego rozwiązania 
„lig faszystowskich“,  Przewódca ko- | trwały przeszło dwie godziny, Pierw» 
munistów Thorez domaga: się całko. | szy zabrał głos Jouhaux, oświadcwając, 
że strajk wybuchnie w czwartek, rie 
obejmując jednak służby użyteczności 
| 


witego wcielenia w życie programu 
frontu ludowego", Przyjęto rezolucję, 


Ojciec św. ogłosił nową 
Encyklikę przeciw komunizmowi 


Citta del Vaticano, 18, 3, (PAT) | 


gólnym katolikom a zwłaszcza du:ho- 
wieństwu coraz dalsze zgłębianie tych 
zbawczych prawd i bronienie ich wszy 
stkimi siłami przecjwko akcii podże- 
nizmu, zaprzeczająca wszystkim wars | gawczej i niszczycielskiej komunistów. 
tościom duchowym i podważającą | W zakończeniu Ojciec św. zaznacza, że 
wszystkie autorytety, Papież po stwier- | ze względu na uporczywość Straszljwe- 
dzeniu swej sympati dla nieszczęsnego | go niebezpieczeństwa komunistyczne- 
uciśnionego narodu rosyjskiego prze- | go, uznał za stosowne zwrócić na nie 
ciwstawił blędom komunizmu odwjecz: | w tym uroczystym dokumencie uwagę 
ne prawdy kościoła katolickiego i za* | całego świata, 
lecał zarówno państwom jak i poszcze= 


Ojciec święty wystosował do wszyste 
kich biskupów świata encyklikę, w któ 
rej potępia złowrogą doktrynę kumu- 


wiec rozwiązano bez incydentów. 
, Paryż, 18, 3. (Tel, wł.) W pierw- 
szych godzinach rannych kuluary Izby 
były niemal zupełnie opustoszałe, gdyż 
wielu deputowanych z powodu braku 
środków transportowych musiało prze 
dostawać się do pałacu burbońskiego 
piechotą, co spowodowało zawieszenie 
posiedzenia zaraz po jego otwarciu, Na 
dziś przed południeni przewidzjane 
były tylko dwa posiedzenia ugrupo» 
wań parlamentarnych, a mianowioj 
grupy socjalistycznej i grupy federacji 
republikańskiej,  Zapowiedziane na 
dziś rano przemówienie premiera Blu- 
ma do członków grupy socjalistycznej 
nje doszło do skutku, gdyż Blum mu- 
siał w tym czasie przyjąć w hotelu Ma- 
tignon delegację lewicy, Grupa komu: 

| nistyczna zbiera się na posiedzenie © 
godz. 15. 


faszystowskie" 


publicznej i urzędników, oraz że trwa- 
mie jego będzie ograniczone, W dal- 
szym ciągu stwierdził on, iż działając 
w ten sposób, broni on interesów rza- 
du frontu ludowego, 

W odpowiedzi na przemówienie Jou- 
haux, zabrał głos przewodniczący par< 
lamentarnej grupy radykałów Cam: 
pinchi odpowiedział, że gdyby istniały 
ligi faszystowskie, to nic nie mogłoby 
stanąć na przeszkodzie do ich rozwią- 
zania, nie można natomiast czyni! 
machu na wolność stronnictw politycz. 
nych. 

ziś o godz, 2 rano komisja admini. 
stracyjna generalnej Konfederacji pra- 
cy ogłosiła komunikat, w którym za- 
wiadamia, że 1) strajk generalny trwać 
bedzie w czwartek w godzinach ran- 
nych, 2) od południa zostanie podjęta 
normalna praca, 5) pracownicy uży 
teczności publicznej i urzędnicy, z wyż 
jatkiem obsługi kcmunikacji, praco- 
wać będą normalnie, 4) druk! czasoś 
į pism i dostarczanie ich odbywać się 
íi będzie również normalnie, 5) strajk 0- 
| beifować bedzie tvlko Paryż. 


St. 2 


„DZIENNIK POLSKI“ piatek, 19, marca 1937 


Kupcy, rzemieślnicy i robotnicy 
polskiej Łodzi organizują się w szeregach 0. Z. N. 


Łódź, 18. 3. (Tel. wł.) Dnia 17 bm. 
odbyło się w lokalu klubu obywatel 
skiego pierwsze zebranie organizacji 
miejskiej Obozu Zjednoczenia Narodo 
wego w Łodzi. W pięknie udekorowa= 
nej barwami narodowymi sali zgroma» 
dzili się przedstawiciele wszystkich sfer 
społeczeństwa łódzkiego. Za stołem pre 
dydialnym ustawiono piękne popiersie 
Marszałka Piłsudskiego, po bokach któ 
rego widnieją portrety prezydenta Rze- 
czypospolitej i Marszałka Śmigłego: 
Rydza. 

Z ramienia władz centralnych Obo: 
zu Zjednoczenia Narodowego przybył 
przewodniczący organizacji miejskiej 
O. Z. N, prezydent m. st. Warszawy 
min. Starzyński oraz pos. Snopczyński, 
Zagaj zebranie, prezydent m. Ło: 
dzi M. Godlewski wygłosił przemówie 
nie, witając prez. Starzyńskiego i wska 
zując, zebranie dzisiejsze ma zdecy 


dowanie ujawnić swą wolę służeni 
Polsce w myśl zasad, wyrażonych przez 
Marszałka osRydza i zawartych 


w deklaracji płk. Koca i przyło: 
łe swe siły i możliwości, aby — powta- 
słowa p. płk. Koca — wyprowa: 
kraj na drogę bardzo ubitą į pe- 


Prezydent Godlewski powołał do 
stolu prezydialnego pp. ks. kanonika 
Orłowskiego, Lewandowskiego, Cza: 
plińskiego i jako sekretarza p. Kali- 
nowskiego, po czym poprosił na mów 
nicę p. prez. Starzyńskiego, powitanes 
go długotrwałymi oklaskami i brawa- 
mi, Prezydent Starzyński wygłosił 
dłuższe przemówienie, w którym sze- 
roko rozwinął tezy zawarte w deklara: 
cji płk. Koca, podając zasady organi- 
zacyjne O. Z. N. „Wierzymy głęboko 
— zakończył mówca — że nastąpiła o- 
becnie chwila, kiedy każdy z nas bez 
porozumienia Się wzajemnego, przes 
żywając to wszystko, co się działo w 
Polsce ostatnimi laty, dochodzi do tez 
go samego przekonania, że tylko w 
tak wielkirn skupieniu, jak Obóz Zie- 
dnoczenia Narodowego, możemy spro 
stać tym zadaniom, jakie historia przed 
nami stawia”, 

Przemówienie min. Starzyńskiego 


| szym numerze „Dz. 


przerywane było kilkakrotnie burzą 
oklasków, a zakończone serdeczną 0: 
wacją. Następnie kolejno zabierało 
głos kilku mówców, składając oświadz 
czenia i akcesy imieniem sfer polskie- 
go kupiectwa i sfer gospodarczych, 
rzemiosła chrześcijańskiego, Trzej os 
statni mówcy przemawiali jako repre- 
zentanci robotniczej Łodzi. Następnie 
zabrał głos pos. Snopczyński, który 
wskazał na to, że Łódź jako pierwszy 
wielki ośrodek miejski po Warszawie; 
staje do pracy. „Wierzymy — oświad» 
czył mówca — że Łódź i nadal w -swo» 
jej pracy przodować będzie“. 

Po wyczerpaniu listy mówców pres 
zydent Godlewski odczytał treść des 
hesz wysłanych do Prezydenta Rzeź 
czypospolitej, Marszałka Śmigłego:Ry- 
dza. premiera Sławoj » Składkowskie- 
go i płk. Koca, po czym prezydent Staż 
rzyński przedstawił zebranym władze 
ośrodka miejskiego O. Z. N. w Łodzi, 
powojane prz z płk, Koca, Na prezesa 
go został powołany 
EEEIEE PE Z WAY ROSEN ZOK 


P. Prezydent przyjął nowo- 
mianowanego posła Austrii 
Warszawa, 18. 5. (Tel, wł. — s. b.) 


P. Prezydent R. P, przyjał nowa 
nowanego posła aust'iachiego W 
zawie Heinricha Schmida. który 


sje uroczystej audiencji wręczył 
mte wi listy uwierzytelniają- 
bv) na Zamek 
wyższych urzęd 
nikćw poszlstwa, W czasie uroczystos 
ści wbecny był wieemin, spraw zagr. 
Szembek craz członkowie domu cywile 
nego | wojskowego EA Prezydenta Mi- 
mister pelnomocny Sthmid wygłosił 
przeniówienie, na które odpowiedział 
P, Prezydent, 


inż. Michaelis, wiceprezesami — dr. 
Tochtermann, prez. Kopczyński, Apoe 
lenia Rybicka, sekretarz — Janowski, 
skarbnik — nacz, Chwalbiński, oraz 
członkowie: sen. Algajer, pos. Was 
dowski, prezydent m. Łodzi Godlewe 
ski, inż. Oskar Gross, prez. Fiedler i 
prezes Raabe. 

W końcu zebrania uchwalono rezos 
lucję o brzmieniu następującym: „Ze- 
brani w dniu 17 marca 1937 r, w loka- 
lu Klubu Obywatelskiego w Łodzi, 
przedstawiciele ludności Łodzi i jej 
regionu, po wysłuchaniu referatu 


Ręka prokuratora na stryjskim ratuszu 


Szczególy aresztowania naczelnika Urzędu Budowlanego 


Stryj, 18. 3. (Tel. wl.) W wczoraj 
Pol“ podaliśmy 
pierwsi wiadomość o aresztowaniu tus 
tejszego dygnitarza magistrackiego. 
podajemy niektóre szczegóły pos 
zostające 'w związku z tą sensacyjną 
aferą. 

Przed kilkoma laty zakupił Magistrat 
parcelę od p. Kochańczyka przy ulicy 
zwanej dawniej Zamknięta. Część tej 
li pi aczono na otwarcie i 


a reszta miała pozostać wi 
snością Magistratu, Tymczasem” „ma: 
MEUT 


Litewski „patrioła” skazany 
na 8 lat wiezienia za defraudacje 


Ryga, 15, 3. (Tel. wł.) Z Kowna d 
noszą, że najwyższy trybunał litew: 
postanowił na > wniosek prokuratora, 


anulować wyrok umniewinniający sądu, 


sensacyjnej 
dyrektora 


apelacyjnego: w 
Jonasa Łapenasa, | 
bekoniarni „Majtas”; a 
działacza partii łautininków. który w 
pierwszej instancji był skazany za 


wielkiej 


brzymie nadużycia na 8 lat ciężkiego” 


więzienia i półtora miliona litów ode 
szkodowania. 


Łapenas, jak wiadomó, w drugiej in: | 


AA HE był uniewinniony, ku, wielkies 


jednocześnie | 


sprawie | twa. ponieważ w procesie. tym nie brak 


p. min. Starzyńskiego, prezydenta m. 
st, Warszawy, oświadczają zgodnie, iż 
hołdując zasadzie konsolidacji Narodu 
polskiego i dążąc w myśl wskazań 
Naczelnego Wodza Marszałka Śmi- 
głego + Rydza do „podciągnięcia Pol- 
ski wzwyż“ — solidaryzują się z des 
klaracją ideowo = polityczną płk. Ada: 
mą Koca i postanawiają stanąć w Szeź 
regach Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wego i niezwłocznie przystąpić do 
działań organizacyjnych". 

Akces ten podpisali wszyscy obecni. 


giczne" zabiegi p. Sieczkowskiego spra 
wiły, że pozostała parcela stała się je- 
go własnościa, chociaż Magistrat nigdy 
jej nie sprzedawał, 

Jak się dowiadujemy, afera Siec: 
kowskiego obejmuje szerszy krąg osób, 
a nawet dotyczy ludzi na tamtym świee 
cie. Sieczko' cieszył się niesłusznie 
przez długi czas dobrą opinią i od sz: 
regu lat sprawował godność prezesa 
miejscowego tow. „Sokół. 

Na marginesie tej afery dodajemy 
że nacz. Sieczkowski nie posiada tytu7 
lu inżyniera, jak to wczoraj podaliśmy. 


mu zdziwieniu i niezadowoleniu 


całe- 
go społeczeństwa. Proces Łapenasa 
kotwierdzą koła prawnicze, jest na 


większą sensacją litewskiego sądownie: 


moómentów politycznych, 


z tym procesem, mówi 
się'o' ustąpieniu ministra sprawiedliwoś 
ści Szylingasa, który był zamieszany 
w tej sprawie. Proces wraca na wokane 
dę sądu apelacyjnego i sądzony będzie” 
w innym komplecie sędziów. Krążą po 
głoski, że *Łapenas | usiłował zbiec zas, 
granicę, ` 


Wymowa afrykañskiej podróży 
Benito Mussoliniego 


Rzym. 18. 5. (PAT). Virginio Gayda 
poświęca dziś mowie trypoliłańskiej 
Mussoliniego obszerny komentarz na 
łamach „Giornale d'Italia", stwierdzas 
jąc, że przemówienie. szefa rządu pos 


Z ŻYCIA MŁODZIEŻY 


Rozłam w Związku Polskiej 
Młodzieży Demokratycznej 


Dotychczasowy p. o. prezesa Zarzą* 
du Okręgu Związku Polskie; Młodzie: 
ży Demokratycznej Ziem Południowos 
Wschodnich p. Adolf Prorok, zrezyś 
gnował z zajmowanego stanowiska 1 
wystąpił ze Związku. Rezygnacja owa 

ię z negatywnym ustosunkowa* 
du Głównego Z, P. M. D. 
do deklaracji ideowej pufk 
Adama Koca. 

Na terenie Okręgu Lwowskiego Z. 
P. M, D. już od roku obiawiały się 
rozmaite fermenty. Na wiosnę r. 1956 
grupa z prezesem p. Michałem Lane 
giem wypowiedziała się przeciwko Za- 
rządowi Głównemu i związała się ściśle 
zw. młodzieżą lewicową, przewoż 
obecnie w iwowskim Z. Z. Z, Pre 
zes Zarządu Okręgu t. zw. grupy pra- 
wej p. Józef Kasparek po paru miesią- 
cach ustąpił z znajmowanego stanowi: 
ska, które objął p. Prorok. Jeszcze na 


| 
| 


siada znaczenie, które wykracza poza 
granice kolonij i zwraca się wprost do 
narodów europejskich. Gayda wska: 
zuje, że Duce jako podstawowy cel 
swej podróży do Afryki uważa naocze 
ETEEIDRZNE WRZ TOI 


długi okres czasu przed ogłoszeniem 
programu pułk, Koca na zjeździe przes 
wodniczących Kół Sekcji prowincjonale 
nej Z. P, M. D. wypowiedziano się za 
skonsolidowaniem dążeń młodzieży na 
ziemiach  południowozwschodnich i w 
tym celu postanowiono nawiazać kon: 
takt z przywódcami ruchu młodych 

Jak się dowiadujemy, również człon: 
kowie zarządu Okręgu Lwowskiego wi 
ceprezes p. Furtak Zbigniew oraz szef 
propagandy p. Sz zpindor Stanisław usu 
neli sie z zajmowanych sianowisk i wy 
stąpili ze Związku. Za nowym stanem 
rzeczy wypowiedziały się dzisiaj sekcja 
prowincjonalna Z. P, M. D. Stryj, Sta- 
nisławów, Rawa Ruska i Buczacz. Nos 
wa grupa rozłamowa dążyć będzie do 
utworzenia nowej organiza: P 
cej młodzież polska wszystkich stanów, 


opartej w założeniu o deklaracię pulk 
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ne zbadanie działalności słodkiej w 
Libii od r. 1926." 

Mussolini mógł się przekonać, że w 
ciągu 11 lat panowania Włoch, nie- 
urodzajna ziemia zaczęła przynosić 
plony. Miasta zabudowały się wspa* - 
niałymi gmachami, a kraj został pocię- 
ty siecią znakomitych dróg. Wszystko 
to jest triumfem  żywotnego pokoju, 
toteż podróż nie ma celów ukrytych, 
jak to twierdzi prasa francuska i ans 
gielska, a Włochy gotowe są do współ 
pracy na Morzu Śródziemnym i poza 
nim, z innymi państwami. 

Gayda podkreśla, że ta linia poli< 
tyczna znalazła swe potwierdzenie 
konkretne w aktach dyplomafycze 
nych: w gentleman agreement śród: 
ziemnomorskim i w ostatniej odpo- 
wiedzi włoskiej na notę angielską w 
sprawie odbudowy paktu locarneń: 
skiego. Pierwszy oznacza, że Włochy 
uznają i zobowiązują się nie. naruszać 
praw i interesów narodów śródziem- 
nomorskich, drugi zaś, -że Włochom 
zależy na utrzymaniu wspólności mięs 
dzy wielkimi mocarstwami zachodni« 
mi. Jedność ta wyraża pakt z 1925 r. 
W rezultacie Włochy raz jeszcze opie 
rają się polityce tworzenia bloków 
między mocarstwami. Włochy zbroją 
się także w Libii, lecz pod tym wzglę: 
dem idą tylko śladami innych państw: 
PASET EER AEN "TTP ETES NERO WY WZOTOLPEREA 


Za nauczanie języka polskiego 


Ryga, 18. 3, (Tel. wł.) Z Kowna do: 
noszą, że nauczycielka polska, Helena 
Sobolewska, która, nie mając pozwole: 
nia władz uczyła dzieci polskie w pow. 
kiejdańskim, po: zamknięciu przez wła 
dze litewskie szkoły polskiej, była już 
raz za to karana grzywną 200 litów, O: 
becnie została ona po raz drugi poci: 
gnięta za to do odpowiedzialności, 


wybryki komunistów 
bułgarskich 
Sofia, 18, 5. (Tel. wł.) Elementy Ko- 


munistyczne, w związku z mającymi 
się odbyć wyborami, zapowiedziały ue 
rządzenie demonstracyj w mieście i 0»* 
kolicach. Policja aresztowała już 30 
komunistów, organizatorów demonstras 
cyj. 


Delegacja Węgrów u Ottona 
Habsburga 


Budapeszt, 18. 3, (Tel. wł.) Deputoe 
wany Makray, jeden z przywódców leż 
gitymistów węgierskich, wyjechał: wczo 
raj wieczorem do- Stenokerzel, gdzie 
odwiedzi arcyksięcia Ottona, Przed wy 
jazdem Makray przyjęty był przez pre 
miera Daranyi, z którym odbył dłuż 
szą konferencję. 


Choroba Paderewskiego 


Morges, 18, 3, (Tel. wł. s. b.) 
Jak się dowiaduje korespondent „Unis 
ted Press", stan zdrowia Ignacego Pa- 
derewskiego nie budzi żadnych obaw. 
Znakomity kompozytor zachorował lek 
ko wskutek przeziębienia, bedzie mū- 
siał jednak przez pewien czas nie opu: 
Szczać mieszkania, W związku że swo- 
ja niedyspozycją mistrz Paderewski ad 
wołał telegraficznie koncert w Brukseli 


Kto wygrał? 
Warszawa, 18. 5. (Tel. wł. — s. b.) 
W dzisiejszym ciągnieniu Państwowej 
Loterii Klasowej padły nast, wygrane: 
100.000 zł. na ni, 546, 


5.000 zł, na nr. 9682 35250 52146 
85048 85966, 

2.000 zł, na nr. 86725, 2 

1.000 zł. na nr. 29044 46050 49556 


69927 90296 150758 173405, 

500 zł, na nr. 7520 45147 118170 
158575 150970 151259 177972 192485 

400 zł, na nr, 7666 21662 28702 50188 
46124 74961 103843 111595 141423 
155292 179975, 

250 zł. na nr. 950 20100 41307 46725 
48167 63418 67959 71428 72994 89599 
145630 165229 192363 195828. 
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Lwów, dnia 18 marca 1937 r, 
Bzie- 
więćnastuy 
HAR CHE*C CI 


Dzień 19 marca był przez lata 
dniem hołdu, składanego za życia 
Józefowi Piłsudskiemu. Dnia tego 
w ciągu długich lat Tego walki i póź 
źniej w latach całkowitego zwycięs 
stwa, świadomość polska stawała 
wobec ogromu tej postaci, wiodącej 
Naród poprzez katastrofy i chaos 
historii ku zwycięstwu. Wola Pił- 
sudskiego parła naprzód i ku górze, 
na przekór arytmetycznej większości 
słabych i wygodnych, pomimo biers 
ności nie rozumiejących, wbrew fał 
szywym dżwiękom wielkich słów, 
którym towarzyszą małe czyny. 

Uczył Piłsudski, jak słuchać wes 
wnętrznego głosu sumienia, a przes 
ciwstawiać się hałaślilwemu naporo* 
wi demagogii i doraźnych, chwilo: 
wych interesów. Był symbolem Pol- 
ski z jej wielką przeszłością i nież 
przejrzaną dla nas przyszłością, sym 
bolem Polski wieczystej. Rozumielie 
śmy doskonale, że ześrodkowywał 
w sobie wszystką wiarę narodu i 
najszlachetniejszą tęsknotę. Odbie: 
gał od przeciętności i codzienności 
współczesnych, pozostając niewzrus 
szenie wierny duchowi dziejów na» 
rodu, spoglądając nieustannie ku 
dalekim drogowskazom, wytyczająs 
cym kierunek przyszłego rozwoju i 
potęgi. 

Dziś, gdy Go już w ziemskim po» 
jęciu nie ma między nami, — trzeba 
skupienia większego i zrozumienia 
głebszego Jego drogi, Tego ducha, 
bowiem zrozumienie i odczucie wiele 
kich ludzi otwiera możność zrozue 
mienia psychologii narodowej. 

Zapewne wielu trzeba bedzie lat, 
zanim dojdziemy do pełnego zrozus 
mienia tego ogromnego dzieła, któ: 
rym jest życie Józefa Piłsudskiego, 
zanim danym nam bedzie całą ogros 
mną treść Jego odczuć i pojąć. Ale 
dziś już stwierdzić można, że zrozue 
mienie Wielkiego Marszałka z upły* 
wem czasu stopniowo rozszerza się 
i przenika coraz głębiej świadomość 
narodową. Dokonuje się wielki pros 
ces pośmiertnego i sbontanicznego 
podboju duszy polskiej przez pas 
mięć człowieka i czynów, utrwalo* 
wych w historii. 

Przed „epoką Piłsudskiego“ była 
niewola i niemoc, była tesknota i 
mistyka, była ugoda i wygoda. By: 
ły tęskne zawodzenia „Ojczyznę, 
wolność racz nam wrócić Panie“ 
były jednak też i przyziemne rachus 
by na dosyt materialny pod warun: 
kiem rezygnacji z ideałów. 

Dopiero Józef Piłsudski przerwał 
te zawodzenia i te spekulacie opor 
tunizmu życiowego. Przerwał roman 
tyczne wizje i przerwał ugodowe ro» 
jenia. W/skazał na czyn zbrojny, na 
element walki, jako jedyna przesłan 
kę odrodzenia, jako jedyna drogę, 
wiodącą naród do bytu państwowe: 
go. Wyprostował duchowo pokole: 
nie, które dojrzewało przed wojną 
światową,  wyprostował fizycznie 
część młodzieży, której dał w rękę 
karabin i bagnet. 


„DZIENNIK POLS| 
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Zmarnowany rok akademicki 


Znowu została przerwana praca 

w wyższych uczelniach stolicy, Wykła+ 
CE i ćwiczenia w Uniwersytecie, Polis 
technice, Szkole Głównej Gospodar: 
stwa Wiejskiego — zostały zawieszos 
ne. Dzieje się to już po raz trzeci w sto 
sunkowo bardzo krótkim okresie czas 
su, bo od ubiegłej jesieni: między 
otwarciem obecnego roku szkolnego a 
zakończeniem pierwszego półrocza... 
Ogólnie zaś biorąc, co najmniej poło: 
wa bież. roku akademickiego została 
całkowicie zmarnowana. 


Przerwanie normalnego 
poprzedziły zajścia, 
stałego repertuaru. Więc bójki i okale« 
czenia, znęcanie się bojówek nad beze 
bronnymi jednostkami według wypró: 
bowanej „rycerskiej“ zasady: pięciu 
na jednego. Z relacji oficjalnej, po 
danej do publicznej wiadomości za po: 
średnictwem Polskiej Agencji Tele: 
graficznej, dowiadujemy się o szeregu 
faktów, budzących wręcz osłupienie. 
A więc o tym, jak to do biblioteki uni- 
wersyteckiej „wdarła się grupa, uzbros 
jona w pałki, w.. czapkach, nie usza- 
nowawszy zawieszonego w sali bibliote 
cznej krzyża"; a więc, że „w profeso- 
TZUŁ 


toku prac 


ra, przeprowadzającego egzamin, 


Które należą do” 


lo... spluwaczkę”; a więc, że „w sze: 
Rak audytoriów umieszczono probówź 
ki z gazami łzawiącymi”*; a więc, że 
w sali Politechniki „znaleziono szereg 
łomów żelaznych, wyłamanych z ga- 
blotek, znajdujących się w korytarzu 
gmachu”, 

Czyta się te relacje z uczuciem głę: 
bokiego wstydu, a zarazem przeraże» 
nia. Łomy żelazne, probówki z gazami 
i spluwaczki, jako „szlachetna“ broń 
szermierzy o „ideały* — to nie są prze 
jawy, dla których możnaby znaleźć 
choć słowo pobłażania, Zwłaszcza jes 
Śli nie są spontanicznymi odruchami, a 
chronicznie co pewien czas powtarza: 
jącą się, na zimno i trzeźwo obmyślos 
ną inscenizacją... 

Nasuwa się przede wszystkim pytać 
nie: czy za te objawy barbarzystwa iza 
to nieustanne przerywanie toku nauki 
można czynić odpowiedzialną naszą 
młodzież? Czy doprawdy mło: 


de pokolenie polskie chce 
tego? 

Spójrzmy na wymowę cyfr. Jeden 
z działaczy młodego pokolenia prze- 


prowadził niedawno temu wnikliwą as 
nalizę tych cyfr i doszedł do rewela- 
cyjnych wprost wniosków. Oto mamy 


„epoka Piłsudskiego". Poczyna po 
pularyzować się w społeczeństwie 
ideologia, że Polskę obronić można 
tylko — siłą, tylko — potężnymi 
walorami materialnymi i moralnymi. 

Pierwsze też lata „epoki Piłsudskie 
go“ — to ujawnienie tei siły: najs 
pierw w skromnych rozmiarach Le: 
gionów, potem w docierających coż 
raz głębiej w społeczeństwo działa: 
niach P. O. W., wreszcie w zbroj: 
nych hufcach wojsk regularnych, 
broniących granic _wyzwolonego 
Państwa. 

Tednak potem, gdy ustaje szczęk 
oręża, gdy przychodzi era pokojo* 
wa, „epoka Piłsudskiego“ otrzymuje 
nowe oblicze, staje przed nowym 
zadaniem: trzeba po niemal 150-leż 
tniej przerwie odbudować Państwo; 
trzeba na gruzach trzech ustrojów 
zaborczych stworzyć ustrój własny, 
z ducha polskiego i potrzeb Polski 
idący; trzeba ustanowić silną właz 
dzę, a wykorzenić z dusz polskich 
spuściznę z okresu niewoli: niechęć 
wobec władzy; trzeba wychować 


Od tego momentu zaczyna się l społeczeństwo w odmiennym zupeł 


nie stosunku do państwa, niźli wyż 
chowywane były pokolenia, zrodzo» 
ne w niewoli. 

Okres niemal 15-letni miedzy zwy 
cięstwem na polu bitwy a zgonem — 
poświęcił Tózef Piłsudski tvm wła: 
śnie zadaniom. Zostaliśmy — jak to 
nadzwyczaj trafnie ujmuje  deklara» 
cja ideowa Adama Koca — „oświe: 
ceni przez Niego w rządzeniu i res 
gulowaniu swych obowiazków w sto 
sunku do sprawy publicznei*. 

Był w pierwszej cześci nazwanej 
od Jego nazwiska epoki — wskrze* 
sicielem siły, bohaterstwa. zwycię: 
stwa: był w drugiej części tej epoki 
— wielkim nauczycielem, który kare 
cił i rozwijał, usuwał przywary i por 
głębiał zrozumienie tego, co w da» 
wnym Rzymie określano jako „vire 
tus“, jako cnotę obywatelska. 

Dzień 19 marca kieruje nasze spoj 
rzenia ku niezrównanym wzo 
rom pracy nad „podciąganiem Pol- 
ski wzwyż”. I w dniu tvm umacnia 
się wola kroczenia po tej drodze, 
wbrew pokusom łatwego i ponętne* 
go obniżenia lotu, 


w.Polsce młodzieży (licząc ją od 19ga 
do 29go roku życia) około 4 i pół mie 
liona. Na wyższych uczelniach mamy 
48.000 studentów.  Odliczając 8.400 
mniejszości narodowych — otrzyma« 
my około 39.000 Polaków. Z tej liczby 
około 60% (24 tys.) stroni od życia po 
litycznego. A więc pozostaje około 
15.000 studentów, podzielonych na 
rozmaite grupy. Przypuśćmy, że dwie 
trzecie spomiędzy nich należy do grus 
py Stronnictwa Narodowego. Stanowi 
to —- w stosunku do całej młodzieży 
polskiej — zaledwie 0,22 proc. I to 
0,22 procent zorganizowanych, bynaja 
mniej nie samorzutnie i wychowawczo, 
lecz ujętych w karby partyjne oraz kies 
rowanych z poza murów uniwer 
syteckich przez nieod powie 
dzialne sfery polityczne. 

Mamy zresztą z ostatnich dni rós 
wnież i inny cyfrowy miernik. Podaje 
go cstatni komunikat Polskiej Agencji 
Telegraficznej: „Na zebraniu uiwersy« 
teckiej Bratniej Pomocy, a więc głós 
wnego samopomocowego  stowarzysześ 
nia uczelni, liczącej przeszło 9.000 stu. 
dentów, w tym blisko 8.000 Polaków, 
brało udział w głosowaniu nad votum 
zaufania dla prezesa około 150 osób". 

I tu docieramy do sedna rzeczy: dro» 
bny ułamek młodzieży, wynoszący 
mniej niż 1%, niewielka grupa, której 
stosunek można wyrazić jak 8000:150, 
uzurpuje sobie prawo do nadawania 
piętna życiu całej młodzieży, decydowa 
nia o tym, czy przeszło 99% młodzie- 
ży ma się uczyć, czy też zajmować ci- 
skaniem spluwaczek w profesorów, 
rozmieszczaniem probówek z gazami 
trującymi po salach wykładowych 
uzbrajaniem się w łomy żelazne i teroz 
ryzowaniem tych, którzy pragną jak 
najrychlej kończyć studia i przystąpić 
do pracy zarobkowej. 

A gdy sobieten cyfrowy stosunek unas 
ocznimy, gdy w myśli przeciwstawimy 
znikomą ilość ludzi agresji przeolbrzy: 
miej większości ludzi pracy — to nie 
możemy oprzeć się zdumieniu, iż toles 
rancja dla 0,22 proc, może szkodzić ży» 
wotnym interesom 99,78 proc. mło: 
dzieży... 

Taka tolerancja byłaby wprost zas 
bójcza zarówno dla samej młodzieży. 
jak i dla społeczeństwa, dla państwa. 

W deklaracji ideowej Obozu Z je 
dnoczenia Narodowego znaja 
dujemy wskazanie, iż „nauka polska 
powinna znaleźć swój bezpośredni cel 
w poszukiwaniu i dostarczaniu dla nas 
rodu i państwa nowych elementów bo 
gactwa i siły“, 

Terenem, na którym te zadania mają 
być wykonane, są przede wszystkim 
przybytki wiedzy, wyższe uczelnie, 
W nich ma się dokonywać „poszukie 
wanie nowych elementów bogactwa i 
siły“; tu mają powstawać te rzesze 
które „dla narodu i państwa" dostar- 
ga będą tych elementów bogactwa i 
siły. 

Czyżbyśmy mieli dopuścić, aby 0,22 
proc, młodzieży, organizowanej nieod< 
powiedzialnie przez partię polityczną. 
mogło, ilekroć im ochota przyjdzie, u: 
nieruchomić pracę nad „poszukiwaniem 
i dostarczaniem dla narodu nowych 
elementów bogactwa i siły“? 


w. Z 
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Ulgi podatkowe dla gospodarstw wiejskich 
zostały uchwalone na plenum Senatu 


Warszawa, 17. 3, (Tel, wł.) Po prze- 
mówieniu min. Poniatowskiego, mar- 
szałek celem należytego zorientowania 
się w zgłoszoych poprawkach zarządza 
przerwę. 

Po przerwie sprawozdawca sen, Sie: 
mjątkowski w imieniu komisii rolnej 
wypowiedział się przeciwko wnioskowi 
sen. Rdułtowskiego i poprawkom sen. 
Łuckiego, zgodził się natomiast na po- 
prawkę sen. Decykiewicza, aby wyraz 
„działka zastąpić wyrazem „gospo- 
darstwo“, 

W głosowaniu wniosek sen. Rduł- 
towskiego upadł, a wniosek sen, De- 
cykiewicza i sen, Łuckiego wobec sprze 
ciwu referenta nie były głosowane, Se= 
nat przyjął ustawę z wszystkimi poz 
prawkami komisji i ze stylistyczną po- 
prawką sen, Decykiewicza. 

Po referacje sen, Gwiżdża o projeke 
cie ustawy o przejęciu przez fundusz 
obrotowy reformy rolnej należności i 
zobowiązań b. krajowej komisji dla 
włoścj rentowych, Senat w głosowaniu 
przyjął tę ustawę w brzmieniu sejmo- 
wym bez zmian. 

Po referacie sen, Bispinga przyjęto 
następnie, również bez zmian, nowelę 
do rozporządzenia 
państwowych zakładach chowu koni i 
premiowaniu ogierów, 

Sen. Maksymiljan Malinowski zrefes 
rował z kolei ustawę w sprawie zmiany 
rozporządzenia Prezydenta R. P, o kon 
wersji i uporządkowaniu tlługów rol- 
niczych, Ustawa ta jest wynikiem 5-ch 
poselskich projektów, złożonych przez 
posłów Karśnickjego, Jabłońskiego i 
Krzywoszyńskiego. 

Referent omówił zasadę projektu i 
scharakteryzował przyjęte przez komie 
sję senacką poprawki. 

Komisja proponuje także dwie rezo- 
mcje, Pierwsza dotyczy potrąceń pew= 
nych pozycji przy wymiarze podatku 
dochodowego posiadaczom  gospo- 
darstw wiejskich. Druga rezolucja wzy 
wa rząd do wniesienia projektów 
ustaw w sprawie konwersji krótko ter- 
minowych długów rolniczych na długo 
terminowe w sprawie powiązania po- 
stępowania układowego między poS|ae 
daczami gospodarstw wiejskich, a ich 
wierzycielami z postępowaniem arbitra 
żowym oraz w Sprawie parcelacji ods 


dłużeniowej i postępowania likwida: 
cyjnego. 
W głosowaniu przyjęto wszystkie 


wnioski komisji oraz obie rezolucje, 

W dalszym ciągu Senat wysłuchał 
sprawozdania sen. Bobrowskiego o pro 
jekkie ustawy o układach zbiorowych 
pracy, Referent omówiwszy na wstępje 
ogólnie zagadnienie pracy najemnej, 
wyraził wiarę, że rząd szozerze pragnie 
jak najszybciej zrealizować programos 
we hasło p. premiera i 


ROZŁADOWAĆ BEZROBOCIE 


wymaga to opracowanja programu pO- 
lityki społecznej. 

Najpilniejszym zadaniem jest wpros 
wadzenie Izb pracy į samorządu w in- 
stytucjach społecznych. 

Głodowe zarobki robotników, pró- 
by obniżki płac i redukcje, wstrzyma* 
nja wypłaty zarobków — są przyczyną 
strajków. Przypisywanie strajku ko- 
munistom jest zbytnim uproszczeniem 
zagadnienia,r Strajk jest jedyna forma, 
którą rozporządza Świat pracy w walce 
z wyzyskiem. 

Sen. Wróblewski w porozumieniu z 
referentem zgłosił do kilku artykułów 
szereg poprawek) natury techniczno- 
prawnej j redakcyjnej, 

W głosowaniu Senat przyjał wszyst- 
kie poprawki zgłoszone przez sen. 
Wróblewskiego oraz prze: komisję, 
BOOPTOROOSZ OZ PODA DODA PTY RALEA AEN 


ZW. PEOWIAKÓW KOŁO LW. 
zawiadamia, że dziś ti. dn. 18 bm. zbiór 
ka o godz, 17.45 przed pomnikiem So: 
bieskiego, skąd wymarsz na Rynek ze 
sztąndarem, celem wzięcia udziału w 
uroczystości, W dn. 19 bm. udział w 
nabożeństwie w kościele katedralnym 


o godz, 9:tej. 


Prezydenta R, P. o | 


jak również i całość ustawy wraz z r€- 
zolucjami. 

Sen. Trockenheim utrzymuje, iż sy- 
stem koncesyjny nie sprzyja roziwojoś 
wi monopolu tytoniowego i zwiększeś 
nin wpływów, jakie daje on skarbowi 
państwa. Nowela — zdaniem mówcy— 
godzi w interes skarbu państwa i w in- 
teres kupców, którzy trudnia sie sprze: 
dażą wyrobów tytonjowych, Dlatego 
będzie głosował przeciwko niej. 

Sprawozdawca sen,  Kleszczyński 
sprzeciwia się poprawce sen. Łuckjego 
w sprawie spółdzielni, które i tak mo- 
gą uzyskać prawo sprzed jako oso: 
by prawne, W odpowiedij na wywo- 
dy sen, Trockenheima wyjaśnia, że Sy- 
stem, który się obecnie wprowadza, 
jest Ściśle koncesyjny, a raczej rejoni" 
styczny, daje także monopolowj moż- 
ność lepszej kontroli sprzedaży, 

W głosowaniu przyjęto ustawę z po- 
prawką drugą sen, Łuckiego i z po- 
prawkami okmisyjnymi. Uchwalona 
także rezolucję sen. Łuckjego. 

Warszawa, 17. 3. (Tel, wł. — s. b.) 
Po przerwie obiadowej sen. Miklaszew: 
ski zreferował nowelę do' ustawy o 


KILIMY i DYWANY 
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szkołach „akademickich, Nowela doty- 
czy. 4sch szkół prywatnych, mianowi: 
cie: 5 handlowych we Lwowie, Kraz 
kowie i Poznaniu i szkoły nauk polity» 
cznych w Warszawie, Ustawę przyjęć 
to w brzmieniu sejmowym bez zmian. 

Sen. Zbierski zreferował projekt 
ustaw o zakładaniu i utrzymywaniu 
publicznych. szkół dokształcających zas 
wodowych. W. głosowaniu Senat usta 
wẹ- przyjął. 

Następnie po referacie sen. Rudow 
kiego przyjęto bez zmian ustawę o 
kolnictwie leśnym i polnym, która 
unifikuje dotychczasowe przepisy dzie! 
nicowe i sprawę traktuje w sposób noe 
woczeshy, 

W dyskusji sen. Horbaczewski wno- 
Si o skreślenie paragrafu pierwszego 
tej ustawy, który mówi o zmianie gras 
nic miasta Tarnopola. 

W głosowaniu wniosek sen. Horba- 
czewskiego odrzucono, a ustawę przyź 
jęto bez zmian w brzmieniu sejmowym. 
| Na tym porządek dzienny wyczere 
pano, Następne posiedzenie Senatu od- 
będzie się w poniedziałek 22 marca o 
godz. 10 rano. 


projektuje i wytwarza 
po cenach bezkonku- 


rencyjnych stosownie do urządzenia mieszkań 


„ANRA*%Lwów, Sykstuska 22 


Uroczysty wieczór ku czci 
Marszałka S$migłego-Rydza 


Wczoraj w wigilię imienin Pana Mar 
szałka Śmigłego-Rydza odbył się w Po 
wszechnym Teatrze Żołnierza we Lwo 
wie pod protektoratem Pana Wojewo: 
dy lwowskiego Beliny-Prażmowskiego, 
decy O. K, gen. Karaszewicz-Tokarzew 
skiego i Prezydenta miasta Lwowa dr. 
St. Ostrowskiego uroczysty wieczór, 
na który przybyli im. władz wicewoj, 
Chmielewski, starosta gr. Porembalski, 
im. wojskowości ppłk. Chodżko-Zaj- 
ko, liczne delegacje organizacyj kom: 
batanckiich i zrzeszeń oraz tłumy pu- 
bliczności. Przemówienie o życiu Mare 
szałka Śmigłego-Rydza wygłosił płk. 
Z. Zygmuntowjicz, podkreślając łącz- 
ność dostojnego solenizanta z Ziemią 
Czerwieńską, gdzie w Brzeżanach uro. 
EEE 


WYTWORNA BIELIZNA 
NAJTRWALSZE POŃCZOCHY 
TYLKO U 


dził się, uczęszczał do szkołw Średniej, 
ś we Lwowie był komendantem okrę 
gu Związku Strzeleckiego, Przemówies 
nie swe zakończył płk, Zygmuntowicz 
okrzykiem na cześć Marszałka Śmigłe- 
go-Rydza, który zebrani z -entuzjaze 
mem podchwycili, 

Po odśpiewaniu kilku pieśni przez 
'Chór Ogniska Podoficerów Zawodos 
wych garnizonu lwowskiego, komedię 
Fredry „Damy i Huzary* odegrał dos 
Skonały zespół Powszechnego Teatru 
Żołnierza. 

W związku z dniem imienin Naczel- 
nego Wodza miasto było iluminowane, 
a w wielu stowarzyszeniach odbyły się 
okolicznościowe akademie. 


Bci PASTERNAK 
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Z SALI SĄDOWEJ 


© © © Ceny fabryczne 


(*) W miesiąc po tragicznych wyż 
padkach, które rozegrały się we Lwo: 
wie w kwietniu ub. roku, dnia 20. mas 
ja 1936 roku wybuchł strajk pracow- 
ników wszystkich miejskich zakładów 
użyteczności publicznej. Strajkowali 
tramwajarze, personel Zakladów Elek: 
trycznych, Zakładu Gazowego, Za. 
kladów Wodociągowych, strajkowali 
pracownicy Zakładu Czys: nia mia: 
sta oraz plantacji. Przez pięć dni 
strajk trwał do 25. maja 1936 — mie: 
szkańcy Lwowa nie mieli możności 
korzystania z tramwajów, używanie 
zaś pozostałych urządzeń dostarczają: 
cych światła, wody i gazu. było pra: 
wie uniemożliwione, 


Motyw główny oskarżenia brzmi: 


Oskarżeni spowodowali porzuces 
nie pracy ze złośliwości w momencie 
wysoce niebezpiecznym dla bezpies 
czeństwa publicznego. Ulegali tutaj 
naciskowi i podszeptom czynników 
wywrotowych. Mieli na celu w pierw 
szym rzędzie nie walkę o lepsze was 
runki bytu, lecz stworzenie chaosu w 
społeczeństwie..." 


Pod tym zarzutem stają właśnie 
przed Sądem pracownicy gminy m. 
Lwowa w liczbie 27. Akt oskarżenia 
wymienia: 1) Mikołaja Łozińskiego, 
moforowego M. K. E.; 2) Eugeniusza 


Grabka, konduktora M. K. E.: 3) Zy+ 


gmunta Pycynę, montera M. Z. E; 
4) Stanislawa Machalskiego. ślusarza 
maszynowego MZG.: 5) Tózefa Spa: 


Nr. 3% 


rzyńskiego, szofera MZW.: 6) Ale- 
ksandra Owczarewicza, szofera Z. C. 
M.; 7) Jana Lipkę, ślusarza MKE.; 8) 
Michała Sternalskiego, funkcjonariu+ 
Sza Zakładu Czyszczenia miasta; 9) 
Michała Rubinowicza, ślusarza Tea. 
trów miejskich; 10) Józefa Wawrzysz 
czaka, mechanika plantacyj miejskich; 
11) Stefana Nycza, inkasenta M. Z. E. 
12) Kazimierza Dronia. robotnika 
plantacyj miejskich; 13) Adama Chos 
mika, - motorowego MKE.; 14) Julias 
na Audykowicza, konduktora MZE.; 
15) Szczepana Nowickiego, montera 
MKE.; 16) Władysława Dobrowol: 
skiego, maszynistę MZE.; 17) Wikto: 
ra Malika, mechanika MZE.; 18) Jas 
na Harlendera, konduktora M. K, E.; 
19) Jana Huzara, konduktora MKE.; 
20) Michała Semenowicza. kondukto» 
ra MKE.; 21) Władysława Stope, kon 
duktora MKE.; 22) Jerzego Kiszkę, 
konduktora MKE.; 23) Antoniego 
Bryka, montera M. Z. W.: 24) Stani. 
sława Rogowskiego, konduktora M. 
K. E.; 25) Franciszka Wosia. konduk« 
tora M. K. E. i 26) Grzegorza Bauro. 
wicza, konduktora M. K, E. 
Rozprawę prowadzi s, Maikowski, 
oskarża prok, Kilanowicz, ławę obroń 
czą zajmują adwokaci: Żywicki, Axer, 
Starosolski. -Łyczkowski, Herschtal, 
Schlaffenberg oraz z poza Lwowa 
Woźniakowski i Szumański. 


ZEZNANIA OSKARŻONYCH 


Aż do popołudnia dnia wczorajsze 
go sąd  przesłuchiwał oskarżonych. 
Znajduje się między nimi „przewod« 
niczący” komitetu strajkowego (Mis 
chał Łoziński) oraz „seknetarz" tegoż 
komitetu (Eugeniusz Grabek), Ci 
dwaj przywódcy wraz z całą resztą 
podsądnych. odżegnują Się od jakichs 
kolwiek związków z elementami wy: 
wrotowymi, twierdząc, że akcia straj: 
kowa miała podłoże wyłącznie ekono- 
miczne, 3) 

Sami natomiast stwierdzają. że za 
równo starosta grodzki jak i sam wo: 
jewoda lwowski już po rozpoczęciu 
strajku ostrzegał ich, jako przedsta» 
wicieli robotników komunalnych, że 
grożą im konsekwencje karne, jeżeli 
nie przystąpią do pracy. Charaktery« 
styczne jest również, że większość os 
skarżonych, a więc menerów i kierow 
ników akcji, twierdzi, że w zasadzie 
byli przeciw strajkowi, musieli jednak 
ulegać woli ogółu pracowników, któ: 
ry im właśnie powierzył kierownic 
two tej imprezy, 


PRAWDZIWA NĘDZA I WY: 
UCZONA LEKCIA 


Zeznania oskarżonych trwaią kilka 
godzin. Nie brak wśród nich momen» 
tów oświetlających istotną nędzę nies 
których kategoryj pracowników miej- 
skich, dał pe 

Zaznaczyć należy, że z pośród 26 
oskarżonych niemal wszyscy należą 
do najwyżej płatnych kategorii robote 
ników miejskich. Są to przeważnie 
monterzy, motorowi, szoferzy, maszy: 
niści posiadający według swoich wlas 
Snych zeznań pobory od dwustu do 
trzystu złotych, a więc nie mniejsze, 
aniżeli urzędnicy państwowi. nieraz z 
uniwersyteckim wykształceniem. 
TREE AEAEE SEEE EE 


Paderewski chory 


Zurych. 17. 3. (PAT). Ignacy Pade: 
rewski, który ostatnio koncertował na 
rzecz Muzeum Kościuszkowskiego w 
Solurze, zachorował na influnzę. 

Stan jego zdrowia ze względu na 
podeszły wiek mistrza, liczącego 78 
lat, budzi poważne obawy. ` 


OFENSYWA WOJSK POWSTAŃ» 
CZYCH 


Naval Carnero, 17. 5, (PAT). Woj 
ska powstańcze, według korespon- 
denta Havasa, wszczęły wczoraj gwałe 
towny atak na froncie rzeki Jarama. 

Atak ten był poprzedzony przygo- 
towaniem artyleryjskim 1 bombardo- 
waniem przez samoloty. Wojska po- 
wsłańcze posunęly się w kierunku 
wschodnim, zajmując liczne pozycje 
rządowe, 


Ni. 7! 
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„Dzień dyspenzy dla serca i uczucia 


Przemówienie A. Koca przez radio 


Warszawa, 17, 5. (Tel. wł. — s. b.) 
Dnia 17-go b, m. w przeddzień imienin 
Marszałka Polski  Śmigłego-Rydza, 
pik. Adam Koc wygłosił przez radio 
następujące przemówienie: 

W dniu jutrzejszym, dnia 18. mare 
ca Pan Marszałek Polski Edward Śmi- 
głysRydz obchodzi dzień swołego pa- 
trona. Dzień imienin jest dniem naje 
bardziej własnym każdego człowieka, 
jest czemś najbardziej osobistym. — 
W dniu tym jakgdyby rozwieraty się 
wroła odosobnienia, poza którymi 
przez rok cały żyje człowiek w kręgu 
swoich prac. trosk i odpowiedzialno! 
éi. Jest to dzień, w którym można 
zrzucić pancerz formy i hierarchii, jest 
to dzień dyspensy dla serca 1 uczu: 
cia, które mogą i mają prawo dać przy 
zwolenie serdecznego obcowania z 
bliskimi 1 drogimi nam. 

Dlatego też czuję wyrażnie to pra: 
wo mówienia o Marszałku Śmigłym. 
Jest to dyspensa, którą mają sobie 
daną wszystkie żołnierskie serca i 
wszyscy ci, którzy zetkneli sie bliżej z 
tym człowiekiem. Znacie Go dziś, 
jako tego, który Stoi na czele wojska i 
kieruje wielkimi sprawami obrony 
Rzeczypospolitej, który głeboko wsłu 
chany jest w rytm życia polskiego i 
odzywa się jak głos naszego sumienia, 
głośno i po imieniu nazywając to, do 
czego brakłoby nam często odwagi, 
nam — Społeczeństwu — pracującemu 
ciężko przy swoich warsztatach pras 
cy zawodowej czy społecznej. On je: 


Pierwszorzędne 


LISY „<ZT 


poleca 
STANISŁAWA WROŃSKA 
magazyn | pracownia futer 


Lwów, ul. Rutowskiego 10 
(obok Hóflingera) 


Przyjmuje wszelkie przeróbki, futra, 
dywany na przechowanie przez lato. 1816 


dnak musi mieć tę odwagę. Jest to 
Jego troska 1 odpowiedzialność ol. 
brzymia. Z Jego pozycji, na której stę 
znajduje — Sprawy i potrzeby Polski 
widać szerzej i głębiej, niż niejedne. 
mu z nas z pozoru Się wydaje. Horys 
zonty tam są dalsze — tam widać les 
piej, dokładniej tam widać jasno 
spraw i potrzeb polskich całokształt 
wielki i tak skomplikowany. Tam 
brzemię odpowiedzialności olbrzymim 
ciężarem kładzie się na barki i powo» 
duje rozstrzygnięcia ściśle z prawdą 
życia polskiego związane. Tam wyku» 
Wa się obręcz stalową zawierająca i ze” 
spalająca wszystkie wysiłki, kierowa« 
ne ku vyzmożeniu mocy polskiej, 
Kim jest ten Człowiek, dźwigający 
aż tak wiele? Jest przede wszystkim 
żołnierzem. Jest zwycięskim dowódcą, 
który ku niepodległej Polsce szedł od 
zarania młodzieńczych lat, ofiarny, 
bezkompromisowy i wymagający dla 
Siebie, otoczony miłością i Szazun= 
kiem podkomendnych. Dowódca świe 
tny, którego talent i męstwo prowa- 
dziły ku zwycięstwu. Żołnierz nie- 
złomny  Marszatka Piłsudskiego — 
służył Mu wiernie, z oddaniem bez: 
granicznym i miłością, bowiem sprawy 
polskiej serce widział w Marszałku 
Piłsudskim i jej realizację. Jest arty: 
stą, serce ma czułe i gorące. jest pro- 
 WEOZPZZIAY ZEE TEOT T ETS KORYTO 


DZIECKO ZABŁĄDZIŁO I ZA- 
MARZŁO 


Tarnopol, 17. 3, (Tel. wł.) W Pod:a- 
meczku, pow. Buczacz, zgłosił Franci- 
szek Kusiak na policji, że jego 9zletni 
syn Stanisław nie powrócił od dwóch 
dni ze szkoły, oddalonej o 2 km, Zgło- 
szenie to nastąpiło 12 bm, Po przepro- 
wadzeniu poszukiwań znaleziono zwło 
ki dziecka na polach gromady Łasz- 
kowce, pow. Trembowla, Jak się okar 
zało, chłopczyk, wracając Klrytycznego 
dnia do domu, zabłądził w gęstej mgle 
i zamarzł na śmierć, 


„DZIENNIK POLSKI" 


sty i bezpośredni. Jest arcyludzki, — 
a w tym, co czyni, nie ma niczego, 
coby lo z osobistych jego upos 
dobań. Żołnierskość Jego jest jak zas 
kon miłości Ojczyzny. Dla tego kos 
chają Go żołnierze, dlatego jest tak 
bliski ludowi, dlatego starszeństwo 
Jego jest głębokim fundamentem naj: 
istotniejszego naszego odczuwania, 
Oto wszyscy wiemy: myśl Jego jest 
obręczą miłości į troski o Polskę. Oto 
dlaczego jest Marszałek Śmigły: tak 
bliski nam, oto w dniu Jego patrona 


MATERIAŁY ORYGINALNE ANGIELSKIE 


UHRINGA, ROBERTSa, MINNINSa, BURBERRY 


POLECA W OLBRZYMIM WYBORZE 
PO CENACH BARDZO NISKICH 


DOM MOBY 


HOTEL EUROPEJSKI 
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Zamach na b. ambasadora Francji 


Paryż, 17. 3, (Tel, wł.) B. ambasador 
Francji w Rzymie de Chambrun padł 
dziś na dworcu pólnocnym ofiarą za- 
machu, dokonanego przez kobietę, któ 
ra wystrzeliła doń z rewolweru, raniąc 
ENTENEN | 


Bilans krwawych zajść w Paryżu 


Paryż, 17. 3, (Tel, wł) Bilans tragi- 
cznych wydarzeń w Clichy przedstawia 
się jak następuje: 5 zabitych, 87 ciężej 
rannych, przebywających w szpitalu i 
około 250 lekko rannych, którzy po 
nałożeniu opatrunków powrócili do dos 
mów. Szczególnie duże ofiary poniosła 
policja. 157 policjantów zostało rane 
nych, przy czym 80 policjantów tak po 


Jav tek, 1:. marca 1937 r. 


towarzyszą Mu nasze najbardziej ser- 
deczne i szczere życzenia, by także w 
swym osobistym ludzkim szczęściu, 
tak nierozerwalnie zespolonym ze 
szczęściem i pomyślnością naszego 
kraju zyskiwał stale coraz nowe, co- 
raz większe osiągnięcia i zwycięstwa. 
By stale jasno i wyraźnie świeciła 
nad Nim szczęśliwa gwiazda powo: 
dzeń, nieodłączna towarzyszka Jego 
życia w wojnie i pokoju: dla rozwoju 
potęgi i przyszłości Rzeczypospolitej. 


go w pachwinę, Dyplomata został prze 
wieziony do szpitala, dokąd udał sę 
sędzia śledczy i lekarz sądowy celem 
przeprowadzenia wstępnego dochodze 
nia, Stan rannego nie wzbudza obaw. 


ważnie, iż zmuszeni byli przerwać słue 
żbę. Ponadto odniosło rany 84 żołnie- 
rzy gwardii lotnej i gwardii republie 
kańskiej. Stan dwuch gwardzistów jest 
dość ciężki. Liczba rannych manifes 
stantów nie przekracza 80. W sumie 
więc zajścia w Clichy spowodowały 
śmierć 5 osób, a poza tym przeszło 300 
osób odniosło rany, Š 


Czy Blum ustąpi? 


Wieczorem Ag. Havasa opublikowa. 
ła komunikat, zaprzeczający wiadomo- 
ściom rozpowszechnianym zagranicą, 


specjalną ochronę budynków rządo- 
wych i mieszkania Bluma.. Przez cały 
dzień dzisiejszy nie sygnalizowano żad 


jakoby premier Blum zamierzał podać | nego incydentu. 


się do dymisji oraz jakoby zarządzono 


Nie wiadomo jeszcze, czy proklamo* 


Str. 5 


NOWY 


HOTEL EUROPEJSKI 


we Lwowie, plac Mariacki 4 

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO- 
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA | ZIMNA WODA, — CEN- 
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
TELEFONY POKOJOWE. — 

OBSZERNY HALL 


CENY UMIARKOWANE 


wany na jutro strajk generalny obej- 
mie wszystkie dziedziny życia stolicy, 
a więc i instytucje użyteczności pu- 
blicznej, jak kolejka podziemna i auto: 
busy itd., czy też ograniczy się tylko 
do ośrodków fabrycznych, 

WODZE PRA ODA OREA TEDE 


Zamach na Degrelle'a 


Bruksela, 17, 3. (PAT). Przewódca 
reksistów Degrelle, jak twierdzą w 
zbliżonych do niego kołach, został 
wczoraj lekko ranny kuflem piwa, 
rzuconym podczas zebrania w Berg- 
ham. Następnie Degrelle udał się do 
Dilbeek, gdzie przemawiał na drugim 
zebraniu, zorganizowanym przez miej 
scową grupę reksistów. Na zebraniu 
tym doszło do starcia z kontrmanifes 
stantami, przy czym Degrella oblano 
jakimś gryzącym płynem, który znisz- 
czył mu palto. Kilka kropli płynu lek» 
ko poparzylo Degrella w twarz. 
aren TE 


Aresztowania w Gdańsku 


Warszawa, 17. 3. (Tel. wł, — s. b.) 
Z Gdańska donoszą: W dniu wczoraj. 
Szym gdańska policja polityczna doko- 
nała kilkunastu aresztowań wśród człon 
ków partii centrowej. Aresztowania te 


„miały na celu ujawnienie aparatu kole 


portażowego zakazanego w Gdańsku pi 
sma „Der Deutsche im Polen", oraz 
wykrycie korespondentów  ewentual- 
nych tego pisma na terenie Wolnego 
Miasta. 


Zwyżka cen zbóż 


Warszawa, 17. 3. (Tel, wł. — s. b.)' 
Ceny zbóż na rynkach światowych 
w dalszym ciągu zwyżkują. Zwyżki te 
spowodowały duże zapotrzebowanie 
Niemiec i Anglii, W Stanach Zjedno« 
czonych rozpoczną się wkrótce zasiewy 
wiosenne. W Kanadzie dopiero w kwie 
tniu wiadome będzie, jak się przedsta: 
wiają zbiory pszenicy, Zapasy pszenie 
cy są w ogóle bardzo małe i panuje na 
nie duży popyt. Na Węgrzech nie roz» 
poczęto zasiewów z powodu deszczów. 


Budżet m. Lwowa w ogniu dyskusji 


W dalszym ciągu dyskusji nad pre- 
liminarzem budżetowym m. Lwowa 
prof. Seifert stwierdził ciężkie zadanie 
obecnych Rad Miejskich, które pracują 
w znacznie trudniejszych, niż dawne, 
warunkach gospodarczych, Nawiązu- 
jąc do kwestii opłat za gaz j światło, 
mówca dowodzi, że obniżka byłaby 
ulgą dla tych, którzy płacą wysokie 
rachunki, a więc dla zamożnych, pod» 
czas gdy bjedni, oszczędzający światła, 
odęzuliby stosunkowo niewielką ulgę. 
Przedsiębiorstwa komunalne powjnno 
się usamodzielnić, aby mogły praco- 
wać tak, jak pracują przedsiebiorstwa 
prywatne. Następnie mówca porusza 
braki w organizacji we Lwowie i Okos 
licy ruchu turystycznego, 

R. Stefczak stwierdza z ubolewa- 
niem, że w zakresie uznania postulas 
tów ludnoścj ukraińskiej nie zaszła ża- 
dna poprawa, a to w kierunku poszaz 
nowania języka ukraińskiego, sposobu 
zatrudnienia i traktowania robotników 
Ukraińców, oraz wspomagania instye 
tucyj ukraińskich. 

R. Bereś poruszył szereg bola 
szkolnictwa, a to brak higieny szkol- 
nej, niedomagań wychowania fizyczne- 
go į ciągły jeszcze, miro pewnej po” 
prawy, brak ewidencji frekwencji 
szkolnei po wsiach, Odczuwać daje się 


| czenia 
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również brak szkół dla młodzieży mo- 
ralnje zaniedbanej, która potrzebuje 
opieki pedagogów specjalistów, 

Imieniem klubu narodowego głos w 
dyskusji zabrał r. Janelli, który uwa- 
ża, że budżet nie jest normalny, Skoro 
nie ma w nim pozycyj na budowę 
szkół, Mówca stwierdza, że krzewienie 
oświaty należy do obowiązków samo- 
rządu. Powołując się na głoszone dziś 
hasła obrony Państwa į jego dozbro- 
jenie, r. Janelli kładzie nacisk na smut- 
ny fakt, że około miliona dziatwy w 
wieku szkolnym nie korzysta dzjś z 
nauki z przyczyny braku miejsca w 
szkołach. Analfabetyzm — stwierdza 
mówca — rozbraja Państwo. Argumen 
tem tym można trafiać do czynników. 
rządowych, które powinny przyjść z 
pomocą, 

Za jedną trzecią kwoty, którą wyda: 
no na budowę luksusowego gmachu 
M. Z. E, możnaby postawić szkołę. 
których brak Lwowowi jedenaście, W 
trosce o zaczynanie budowy od pod- 
Staw nie zaś od fasady należałoby też 
dbać o czystość ulic, którci zaprzeczeź 
njem jest np. ulica Zadwórańska. Na- 
stępnie mówca porusza brak pomiesze 
na archiwum miejskie, oraz 
brak historij m. Lwowa, 

W dalszym ciągu i 


anelli komunie 


kuje, że klub narodowy wstrzyma się 
od głosowania nad budżetem. który 
jest niejasny i został podany w formie 
niezwykle suchej: 16 milionów w po- 
zycji dochodów i 16 milionów w pozy- 
cji wydatków — razem 32 miliony i. 
tyleż minut, Na każdy milion minuta” 
— tymi słowy scharakteryzował r. Jar 
nelli referat budżetu, 

R. Rothfeld ostro krytykuje gospo- 
darkię zarządu miejskiego, uważając ją 
za rzekomo sprzeczną z rozwojem 
miasta. 

R. Hausner polemizuje z onegdaj. 
szymi wywodami prof, Bigo, Dowodzi, 
jakoby nie tylko Rada Miejska, ale 
również Prezydium nie miało de facto 
nic do powiedzenia, Krytykując ostro 
wysokość opłat za gaz į światło, mów- 
ca stawia za przykład Anglię, gdzie za 
kilowat prądu obywatel płaci 6—10 
groszy, Bogactwa naturalne kkaju, jak 
gaz, drzewo, siła wodna powinny byż 
w pierwszym rzędzie podstawą jego 
uprzemysłowienia, Miasta sa odpowie- 
dzialne za zły stan gospodarczy kraju 

Następnie zabrał głos r. Wandycz. 
który bronił pozycyj budżetowych. 

Dalszą dyskusje. odłożono do dnja 
„następnego. 

| me 
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: Towarzystwo badania historii Os 
brony Lwowa, które powstało we 
Lwowie w r. 1928 i odtąd rozwija 
chlubną działalność dla naukowego zo 
brazowania i przekazania potomności 
pamiętnych wydarzeń w latach 1918 
do 1920, które zapewniły miastu Lwos 
wowi i ziemiom  południowoswscho+ 
dnim trwałą przynależność do Pań- 
stwa Polskiego, odbyło się w sali Oficer 
skiego Kasyna Garnizonowego „we 
Lwowie. 

Na zebranie przybyli: prezydent 
miasta dr. Ostrowski Stanisław, deles 
gat pana Wojewody mr. Zdzisław Pa: 
wlikowski, delegat Wojskowego Bius 
ra Historycznego kpt. Marek Różyc» 
ki, delegat Zarządu Miejskiego dr. 
Aleksander Czołowski, ławnik miasta 
dr, Poratyński, radni miejscy, dr. 
'Rucker, inżynier Żerebecki, Stąwnia 
czy, delegacje Korpusu Oficerskiego 
ze Lwowa, Przemyśla, Jarosławia, 
ppłk. Baczyński, reprezentanci Rady 
Zawiadowczej Związku Obrońców 
Lwowa, Kapituły Krzyża Obrony 
Lwowa. Straży Mogił Polskich Bohas 
terów i w znacznej liczbie członko: 
wie Towarzystwa. 

Zebraniu przewodniczył dr. Bar- 
wiński, który na wstępie złożył hołd 
pamięci wybitnym organizatorom t 
kierownikom Towarzystwa $. p. gen. 
Bolesławowi Popowiczowi i $. p. pro- 
fesorowi dr. Stanisławowi Zakrzew» 
skiemu. 

Ze sprawozdania z działalności Tos 
warzystwa, które złożył dr. Wawrzko 
wicz dowiedzieli się zebrani, że praca 
Towarzystwa była skoncentrowana w 
Komisji Naukowej, którą w ub. r. kies 
rował prof. dr. T. E. Modelski, a w 
której pracowali głównie: dr. Wawrze 
kowicz, dr. Bolesław Stachoń i kiero» 
wnik biura mir. s. s. Klink Józef. Mis 
mo bardzo ciężkiej sytuacji finanso4 
wej, w jakiej znalazło się Towarzyste 
wo w r. 1936 z powodu zaciągnięcia 
poważnego długu w M. K. K. O. w 
r. 1935 na wydanie dwóch publikacyj 
naukowych m. in, II. tomu Obrony 
Lwowa, Towarzystwo wykazało nie- 
zwykłą aktywność, wydając w ub. r. 
I Rocznik Towarzystwa, którym roza 
szerzyło dotychczasową swoją działale 
ność wydawniczą, a w którym wydrue 
kowało również bardzo cenne prace I 
relacje, stanowiące trwały i chlubny 
dorobek Towarzystwa m. in. ś. p. ges 
nerała Popowicza „Lwów jako cene 
trum ogólno = polskiej rycerskiej ener 
gii na ziemiach  południowo:wscho- 
dnich Rzeczypospolitej" i dr. Kazimie 
rza Szumowskiego „Obrona stacji ra= 
diotelegraficznej w Kozielnikach 3 lie 
stopada 1918 — Lwowskich Termo: 
pil*, oraz relacji Mieczysława Tysze 


„DZIENNIK POLSKI" piątek, 19. marca 1937 «,  * 


- Walne zebranie Tow. badania historii 
Obrony Lwowa T 


kiewicza: „Obrona Borysławia i przes 
bicie się kompanii borysłąwskiej do 
Sanoka w r. 1918". Liczne recenzje i 
krytyki, które pojawiły się po wydae 
niu tej publikacji Towarzystwa, 
stwierdzają jednomyślnie, że każdy 
szczegół każdy epizod, podany w -tej 
publikacji jest brzemienny w głęboką 
treść, każdy stanowi dla siebie wielką 
epopeję bohaterstwa, że czyta się je 
jednym tchem, że podnosi na duchu, 
budzi wiarę i jest katechizmem pae 
triotyzmu, 

Obecnie przygotowuje Towarzyst- 
wo materiały do druku w II. Rocznie 
ku, który ukaże się w jesieni 1937, o- 
raz opracuje naukowo i przygotuje do 
druku ewidencje Obrońców Lwowa z 
listopada 1918, gdy Związek Obroń+ 
ców Lwowa zakończy prace swoje, 
związane z rejestracją uczestników 
walk o Lwów we Lwowie od 1—22 
listopada 1918, ażeby w ten sposób 
uczcić w następnym roku 20zletnią ros 
cznicę oswobodzenia Lwowa. 

Ze sprawozdania kasowego, które 
przedstawił zebranym mjr. Jarzębiń: 
ski wynika, iż Towarzystwo spełniło< 
by. swoją chlubną działalność w pełni 
nie narażone na trudności, z jakimi 
spotykało się w r. 1936, gdyby te bez- 
cennej wartości dzieła, które wydaje 
były zakupywane przez szeroki ogół 
Lwowian a w szczególności byłych 
żołnierzy z walk o Lwów, 

W imieniu Zarządu Miejskiego 1 
Związku Obrońców Lwowa witał zes 
branie prezydent dr. Ostrowski, który 
podkreślił szczerą chęć pracy i serce i 
dobrą wolę, jaką wykazują osoby, 
pracujące w Towarzystwie, "wnosząc 
do historii miasta bezcenne skarby, 
Miasto i Związek Obrońców Lwowa 
stale żywo interesować się będą dziaż 
łalnością Towarzystwa i poprą je mo- 
ralnie oraz materialnie w jego działale 
ności, 

W imieniu Szefa Wojskowego Bius 
ra Historycznego płk. dypl. Bronisła: 
wa Rakowskiego witał zjazd kpt. Ma: 
rek Różycki z Warszawy życząc mu 
owocnych obrad oraz podkreślając 


MIKROWYWIAD 


wysoce wartościowe wysiłki Zarządu 
na polu naukowym i iwniczym, 
które stanowią cenną cegiełkę do bas 
dań nad dziejami najnowszej historii 
Polski, e zj 

Po uchwaleniu absolutorium Zarzą 
dowi i skarbnikowi, wybrano na rok 
1937 wiceprezesów — dr. Stanisława 
Ostrowskiego i dr. Barwińskiego Eu- 
geniusza a do Zarządu: generała Mies 
czysława Borutę » Spiechowicza, prof, 
dr. Ludwika Kolankowskiego, dr. Jus 
liusza Kuryłowicza, red. Bronisława 
Laskownickiego, dr. Ruckera Zygmun 
ta, dr. Stefana Uhmę, dr. Eugeniusza 
Wawrzkowicza, dyr. Janusza Żuława 
skiego i mir. Franciszka Jarzębińskie- 
go. Do komisji rewizyjnej zaproszono: 
naczelnika Ludwika Jusa, ks. prof. dr. 
Szydelskiego Szczepana, dr. Jana Po: 
ratyńskiego i kpt, int. Władysława 
Urbanowicza. 

Walne zebranie uchwaliło również 
jednogłośnie i manifestacyjnie prosić 
dow. O, K., VI gen. dyw. Michała Ka- 
raszewiczą - Tokarzewskiego o przys 
jęcie godności prezesa Zarządu Głó- 
wnego Towarzystwa. Przed zakończe: 
niem obrad wywiązała się bardzo o: 
żywiona dyskusja na temat statutowe» 
go uregulowania sprawy trwałego pos 
zostawienia zbiorów archiwalnych To 
warzystwa we Lwowie do dyspozycji 
badaczy naukowych lwowskich, 

Sprawę powyższą przekazano nos 
wemu Zarządowi do opracowania na 
następne doroczne zebranie Towarzy: 
stwa. 

Walne zebranie Towarzystwa zło- 
żyło również serdeczne podziękowa- 
nie generałowi brygady  inżynierowi 
Aleksandrowi Litwinowiczowi, preze» 
sowi Towarzystwa w r. 1936, który 
ustąpił z tego stanowiska z powodu 
objęcia godności II. Wiceministra 
Spraw Wojskowych, następnie prof. 
dr. T. E. Modelskiemu, który zrezys 
gnował z godności prezesa Komisji 
Naukowej oraz długoletniemu człons 
kowi Komisji Rewizyjnej inż. Wars 
chałowskiemu Sylwestrowi, który us 
stąpił z powodu choroby. 


Nocne życie Lwowa 


— Jak Lwów bawi się w nocy, pytamy 
dyr. L. Schafera, właściciela nahy ra 
niejszego lokalu we Lwowie — „Cyganee 
rii", 

— Bawi się? wzrusza ramionami nasz 
rozmówca; Lwów śpi. Ma pretensję do 
cech wielkomiejskich, o nocnym, ożywios. 
«nym życiu, a już o l0tej w nocy pusto» 
szeją lokale i ulice. 

— Czyżby to była obawa przed zapłacee 
niem n „szpery” ? 
lerzył pan w samo sedno rzeczy, 


panie redaktorze. To jest taka niby » or 
szczędność! Co miesiąca wyjeżdżam do in» 
nych wielkich miast Polski. I co mię tam u» 
derza? W Poznaniu stopa życiowa odpo» 
wiada zarobkom, w b. zaborze rosyjskim 
przewyższa ją, a nas stoi grubo niżej nom 
my zarobkowej. — Lwów gdzieś zapodział 
swój oryginalny, niefrasobliwy' humor. 

— A czym tłumaczy się tak duże wzię 
cie pańskiej „Cyganerii“? 

— „Cyganeria jest nie tylko moim przede 
sięwzięciem, to własność wszystkich Lwor 


puszczamy przemiły lokal „Cyganerii 
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wian » cyganów, czy są to malarze, literaci, 
dziennikarze i wogóle reprezentanci świata 


kulturalnego. 
— A gdzie leży tajemnica jej powodze: 
nia — poza występami nieraz egzotyczs 


nych sił artystycznych? 

— Panie redaktorze „Cyganeria“ to nies 
jako symbol, to personifikacja złotego hus 
moru, a zarazem miejsce, w którym kons 
centruje się nocne życie towarzyskie Lwos 
wa. 
— No dobrze, ale oprócz strony wokal 
no + muzycznej, musi być coś jeszcze, co 
ściąga tak liczne rzesze. Co p. dyrektor o 
tym powie? 

— Atrakcja, to typy ze świata artystycza 
nego, to usługa w bufecie u Walu$ia, cies 
szącego się ogólną sympatią klienteli i. 

=I 


I ja też jestem atrakcją, kończy z filu 
ternym uśmiechem wywiad dyr, Schafer. 
Dziękujemy najnowszej „atrakcji“ i os 


ZE SPORTU 
W NIEDZIELĘ CZARNI GRAJĄ 
ZEAR 


1 L. W. C. K. S. Czarni zawiadamia, że 
w niedzielę, dnia 21 b, m. o godzinie 11.40 
przedpołudniem, odbędą się zawody w pił 
ce nożnej pomiędzy Z. Z. K. Lwów — 
Czarni na boisku przy ulicy Stryjskiej. — 
Powyższe zadowy poprzedzi przedmecz 
K. S. Zniesienczanka — Czarni II. 
Powyższe zawody poprzedzi przedmecz 
Ceny wstępu niskie. 


WARSZAWA — LWÓW W BOKSIE 


Międzymiastowe spotkanie bokserskie 
Warszawa — Lwów, rozegrane zostanie 29 
b. m. we Lwowie. 


O TRANSMISJĘ SPORTOWĄ POL: 
SKIEGO RADIA 


Państwowy Urząd W. F. i P. W, wydał 
zarządzenie stwierdzające, że Polskie Radio 
jest potężnym czynnikiem propagandy 
sportu i W. F. w najszerszych warstwach 
społeczeństwa. 

Wobec powyższego organizatorzy. wszel 
kich imprez o charakterze W, F, winni 
zezwalać Polskiemu Radiu na urządzanie 
transmisji bez żadnego wynagrodzenia pies 


SEE 

odobny okólnik wydał Związek Pole 
skich Związków Sportowych. Zarządzenia 
obu najwyższych władz sportowych kładą 
kres nieporozumieniom, które wynikały mię 
dzy radiofonią a niektórymi klubami spore 
towymi, żądającymi ekwiwalentu  pienięż: 
nego za prawo urządzenia transmisji, 

P. U. W. F. stwierdza, że nieprzestrzega: 
nie tych zarządzeń uważane ędzie za 
działalność ma szkodę idei podniesienia 
kultury fizycznej Państwa. 


AUSTRIA — WŁOCHY W PIŁCE 
NOŻNEJ 


W nadchodzącą niedzielę rozegrany zos 
stanie mecz piłkarski Austria — lochy, 
w Wiedniu, 

Zespół austriacki wystąpi w składzie: — 
Platzer, Sesta, Schmaus, Adamek, Pekarek, 
Rausch, Zischek, Stroh, Sindelar, Jerusas 
lem, Pesser, 


Ulgęw ciężkiej doli 
bezrobotnych 


70.203 
Pomoc Zimowa 
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KAMIENICA 


Żonę ubiera w barwne szlafroki i nie pozwala 
jaj nic robić. Korzysta tam Topolowa bo to i pierze 
sprząta i gotuje. A przy tym nie obejdz e się be: 
przykarmienia swoich dzieci. Zabiega tam i pan 
Fijalska ze swoim węszącym nosem, chciwyini rę 
komu. Przywlecze się stara Mechanicka i wyskoml 
coś dla siebie, Umieją wszystkie na swój sposób po 
dejść młodą lakiernikową, która okazuje sę ni 
nie warta, Bo to ani zrobić nic nie potrafi, ani zupy 
ugotować ani wyprać, Ume za to przy lustrze sie. 
dzieć pół dnią, ba nawet koło paznokci umie robić 
Pełno ma takich szczypczyków, nożyczek a maśc 


pachnących, Dłubie tymi nożyczkami piłuje pilni- 


czkami a potem smaruje tą maścią pazury na czer 
wono. Czekolady a cukierków różnych zjada ca: 
łymi funtami. Wieczorem wychodzi z mężem de 
kina, albo do restauracji na muzykę. 

No tak! Jest coraz ładniejsza, za to mąż coras 
chudnie i robi się szary na twarzy, Przychodzi co» 
raz później i ma na ubraniu plamy z lakieru, A więć 
dostał robotę. 

Wprawdzie warsztatu nie otworzył, ale pracuje 
jako przedsiębiorca. Nalpepiej będzie, gdy wywiesi 
na bramie małą tabliczkę, gdzie będzie napisane, że 
wykonuje wszelkie roboty w zakres lakiernictwa 
wchodzące. Będzie uganiał po całym świecie w po» 
plamonym ubraniu, z puszką od lakieru i pędzlami. 
Czym więcej będzie uganiał, tym mniej będzie ros 
boty i więcej wymagań żony, która nie wyszła na to 
zamąż, ażeby biedować i prędzej czy później znaje 
dzie sobie znajomego, który zechce wymagania 
jej spełniać. Tak to sobie gadają ludzie. 

Inaczej się urządził pan Drukarz, nie wziął sos 
bie sublokatorów. Pan drukarz siedzi całymi dniami 
w domu, Nikt nie wie co tam robi. 


SCHODY. 


Poza wahadłowyimi drzwiami jest klatka scho 
dowa. Jest tu jaśniej i uderza woń stęchlizny. 

Na odrapanych ścianach są różne napisy i ryz 
sunki, a gdzieniegdzie znać ślady dawnego malowa: 
nia. Schodv są drewniane, Jedne wiodą w dół. do 


chłodnych piwnic i na podwórze. Drugie pną się 
w górę, Są strome, na skrętach wązkie na pół stopy. 
Każdy stopień jest na środku wyżłobiony i trzesz» 
czący za każdym stąpnięciem, Poręcz jest powy» 
szczerbiana. Gdzieniegdzie brak jest sztachetek 
wspierających ją. Zastąpione są czym się da: Patys 
kami i obrzynkami z desek, albo gdzieindziej przes 
wiązane drutami, ażeby chodzące po nich dzieci nie 
powypadały, Po schodach tych chodzą ludzie. 
Bardzo dużo ludzi! 

Od wczesnego rana do późnej nocy trzeszczą pod' 
naciekiem różnych butów: Podartych i całych. 
Wielkich i małych albo bosych nóg. Jedne biegną 
szybko, przeskakując po dwa stopnie, inne stąpają 
ciężko lub wloką się z trudnością, przygniatane cię: 
żarami niesionymi przez ludzi, Oto idzie stara Grę. 
biszka ze suteryn. Każdy jej krok ze stopnia na 
stopień trwa bardzo długo. Nogi jej obute w męskie 
zaduże buty stają na każdy stopień razem. Naprzód 
jedna stopa a potem .obok niej druga i stuk kostura. 
Stara Grębiszka mruczy pod nosem  „zdrowaśki”, 
trzyma się kurczowo poręczy i pnie się do góry. 
A potem idzie szewc Tymoszek, Buty jego są dziu- 
rawe i stąpają nierówno. Raz tu raz tam. Szewc Ty: 
moszek jest pijany i chwieje się na nogach a nies 
rzadko runie jak długi i toczy się po schodach 
z łoskotem. Potem dzieci idą do szkoły. Zadudnią 
wówczas chody tupotem, trzaskiem i hałasem. 


(C. d, n.) 
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PIERZE dworskie 


Gotowe poduszki 


Kołdry puchowe 


KOCE wełniane 
wF Pledy podróżne m 


Z „BŻIENNIK POLSKI” 


wykosu KOŁDRY 


PODUSZKI 


KOMPLETNE WYPRAWY ŚLUBNE 
A. PIETRUSZEWSKI 


LWÓW, HALICKA 20 — Telefon 213-33 


piątek, 19. marca 1937 r. 


'— MATERACE 


PIERZANE 


(dawniej 1811 
Koralnicka 6) 
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KAPY-FIRANKI - CHODNIKI 


Płótna — Ręczniki — Obrusy 


Ścierki 


GOTOWE PRZEŚCIERADŁA, POSZEWKI 


DARMO WYSYŁAMY CENNIKI ©a 


LEŻĄC 


19. 


marca 1937 


=. 


Piątek 
„ „Józefa 


Jutro: Joachima 
Wschód 'słońca 5'42 
17:46 


Zachód 


GODZINY PRZYJĘĆ W RE» 
DAKCJI „DZIENNIKA  POL- 
SKIEGO". W redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
'— z wyjątkiem niedziel i świąt rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ: 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re+ 
dakcja nie załatwia. i 


— BIURO OBOZU ZJEDNOCZENIA 
NARODOWEGO WE LWOWIE. — Biuro 
Obozu Zjednoczenia Narodowego we Lwos 
wie mieści się. przy alicy Bourlarda 5, 
II. piętro. Godziny przyjęć wyznaczone zos 
staly między godziną 9 a 15 I od 17 do 20. 
Numery telefonów biura: 110:45 i 11124, 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI: 


7.50, wiecz. 
Eichlerówną. 


5,50 popol. 
„Małżeństwo”; — ceny najniższe, R 
Niedziela; dnia 21 b. m, godz. 7.30 wiecz. 
„Madame Sans Genc", z Ireną Eichlerówhą. 
Poniedziałek, dnia 22 b. m. g. 7.30 wiecz. 
„Salome” z Ireną Eichlerówną oraz „Czarna 
Dama z Spnetów', — Premiera. . 


SERWIS 12-to osobowy 58 sztuk 


Lwów ` 


pl. Marjacki 10 


Kazimierz LEWICKI 
POWSZECHNY TEATR ZOŁNIERZA 
(dawn, Teatr Rozmaitości, ul. Rutowskiego) 


Czwartek i piątek — z powodu generale 
h prób'— teatr nieczynny. ka 
* Sobola — godzina 15,30 po południu — 
„O dwóch takich, co ukradli księżyc”, po 
Rik 1950 wieczorem 
tura", — (Premiera). 
otNadziela — godzina 12.00 w południe — 
„O dwóch takich, co ukradli księżyc”. — 
Niedzielą — godzina 15.30 po południu, 
„Damy i huzary”, 7 
Niedziela — godzina 19.30 wieczorem — 
„Matura“, 


Prymas ARKADI FLATO 


pószum puszty węgierskiej 
i amerykański Jazz Symfonic 


w CYGANERII 
ETS YTY 


KINOTEATRY:. 

APOLLO: „Pieśń jej matki“ — z Martą Ege 
gerth — komedia muzyczna. z, 
ATLANTIC: „Fredek uszczęśliwia świat" — 

Fertnerem i Lodą Halamą. „ 
ASINO: „Ucieczka Tarzana" z Johnny 
Nejssmillerein. h 
CHIMERA; „Maria Stuart". 
EUROPA: „Magnolia“. $ 
CAO „Kapryśna Marietta" oraz „Zas 
lada", 
GRAŻYNA: „Mayerling" — oraz dodatki. 
KOPERNIK: „Orzeł krymski" „Szarża 
lekkiej brygady”. 
MARYSIEŃKA: „Orzeł krymski* „Szarża 
lekkiej brygady”. 
METRO: „Bounty“ — (Charles Longhton, 
Clark Gable, Franchot 
MUZA: „Jego złota rybki 
PALACE; „Pieśniarz Wiedni Schóke. 
„Barbara Radziwiłłówna”. 
pGolęotał. SA i 
„Szczepko i Tońko* w  arcywesołej 
medii „Będzie lepiej”. ą 
STYLOWY: „Sam na sam" (Paula Wesely) 


| by 


Akademia 


strzelecka 


ku czci Marszałka Śmigłego-Rydza 


W olbrzymiej hali tramwajowej 
przy ul. Gródeckiej odbyła się wczos 
raj uroczysta Akademia ku czci Mars 
szałka Polski Edwarda Śmigłego+Ry+ 
dza, urządzona w wigilię imienin Nas 
częlnego Wodza, staraniem Powiatu 
Grodzkiego Zw. Strzeleckiego Lwów= 
miasto, oraz zarządu i komendy Z. S. 
Oddziału M. K, E. im. Fleszara, Na 
Akademię przybyli w imieniu p, Wos 
jewody nacz. Kwaśniewski, kapelan 
Zw. Strzeleckiego ks. przeor Szepelak 
iks. dr. Żak, prezydent miasta dr. 
Ostrowski, wiceprezyd. dr. Weryński, 
starosta grodzki Porembalski, komen- 
dant wojewódzki P, P. insp, Goże 
dziewski, komendant Okręgu VI. Z.S. 
ppłk. Klein, kpt. Puchalski, komen= 
dant powiatu Z. S. por, Weber; kos 
mendantki Z. S. żeńskiego Ostrowska 
i Bocheńska, przedstawiciele Komtn» 
dy miasta, związków kombatanckich, 
organizacji społecznych i t. d. Funkcje 
gospodarzy i organizatorów -tej utos 
czystości pełnili dyr. MKE, inż. Rus 
Sin i prez. Oddziału MKE Zw. Strzel. 
insp. Forowicz. 1 Si 

Rozległą przestrzeń hali tramwajo- 
wej wypełniły tysiączne tłumy pracow i 
DELESTAN TEN 


ników miejskich, tramwajarzy, ich ros 
dzin, gromady dzieci, strzelcy i strzel- 
czynie, oraz hufce junaków i Obrony 
Narodowej w mundurach, 

W kali ustawione było podium, nad 
którym widniał portret Dostojnego 
Solenizanta w otoczeniu sztandarów 
KAY i strzeleckich oraz ziea 
eni, 

Po odczytaniu rozkazu K, Gł, Z, S. 
przez por. Grubera, i odegraniu polos 
neza przez orkiestrę tramwajarzy, pode 
niosłe przemówienie poświęcone Do« 
stojnemu Solenizantowi wygłosił rade 
ca Dziędzielewicz. Po odegraniu hym= 
nu państwowego, art. dram, Kiss- 
Orski, odczytał fragment z opowieści 
żołnierskich o gen. Śmigłym:Rydzu, 
Z kolei nastąpiła artystyczna wieczor- 
nica strzelęcka z bogatym programem 
wokalnym i ycznym. Pelne uzna: 
nie i oklaski zbierali artyści Teatru 
Żołnierza. którzy odegrali skecz p. t: 
„Kpr. Bula“, Uroczystość była wspaa. 
niałą manifesta uczuć, strzelców 
lwowskich, pracowników miejskich i 
pozostawiła niezatarte wspomnienie. 
Hala została udekorowana pięknie 
staraniem inż. Libickiego, 


Academicus Cantans 


Koncert Chóru Akademickiego w Collegium Maximum 


‘Academicus cantans dysponuje waló 
rami, których brak niejednemu wytrae 
wnemu zespołowi śpiewaków. A może 
wszystkim wytrawnym zespołom?.,. 

Oto białe płaty nut wionęły jak jes 
dna ku górze, Moment absolutnej ci. 


|szy — i już płyną pierwsze tony efeke 


tównego „Kuranta”, Minęli szczęśliwie 
takt pierwszy... drugi... trzeci... dobrze! 
Bodaj, że już teraz widno — jeżeli tu. 
tak można powiedzieć — jak na dłoni 
to, co, obok specyficznej postawy, «wy» 
różnia tego rodzaju zespoły i co w nich 
zniewala. Jest to młodzieńcza siła i 
urok brzmienia. Niektóre fortissima 
nie będące przecież krzykiem, miały tu 
potęgę żywiołu, tę jakąś wyjątkową eks 
presję, niemożliwą wprost do osiągnię 
cia w zespole „starszym“. 


Trzeba mieć w sobie diabła humoru 
i pustactwa, ażeby zaśpiewać Pieśń Fila 
recka Rylinga tak, jak oni ją zaśpies 
wali! 

Myliłby się jednak, ktoby sądził, że 
sobotni popis nie wykazał jeszcze ine 
nych- „stołecznych“ walorów sztuki 
śpiewaczej, Przeciwnie. Lwowski. Chót 
Akademicki w składzie obecnym, dzię: 
ki zaradzeniu takim swym dawnym bo 
lączkom, jak niezbyt regularne uczęsze 
czanie członków na próby į jak w ogó- 
le niedostateczna ich liczba — potrafił 
stanąć na odpowiednim poziomie i tos 
kuje na przyszłość jak najlepsze” na* 
dzieje. Splotła się tu niewątpliwie za» 
sługa prof. Rylinga, którego kunszt dy 


„ Wieczornej”. 


rygencki (pelna dosadnych efektów ins 
terpretacja utworu!) idealnie zdaje się 
odpowiadać charakterowi zespołu młos 
dzieńczego — z zasługą niezwykle sprę |: 
żystego, pelnego inicjatywy prezesa 
Chóru p. E, Połocha. O pracowitości 
prób świadczy tu ześpiewanie, wyraźna 
powolność nakazom twórczym dyry- 
genta; świadczy murmurando „Pieśni 
Moniuszki j przecudna 
zawsze czarująca „Przestroga” Kierals 


a, 
Z „lekkości“ i „ośpiewania" progra- 


| mu nie należy czynić akademikom zas 


rzutu, Czyż nie odeprą go zwycięzko 
grzmiące brawa po „Pieśni rycerskiej", 
po „Gaudeamus“, po „Pieśni filarece 
kiej”, „Przestrodze" i „Semper Fides 
lis“? Śpiewali zresztą także utwory, 
Niedzielskiego „Rybacy na Wiśle”, 
„Baśń ludowa"  Niemojewskiego i 
"Weugerta „Śmierć wroga”, z których 
pierwszy, specjalnie dla Chóru Akad. 
napisany, dawno nie był wykonywany 
we Lwowie. Ale nie te rzeczy stano» 
wią o charakterze imprez. * Swoistą 'fi+ 
zioghomię nadały wieczorowi , właśnie 
owe lekkie jak młodość pieśni, z: któ+ 
rych jedna — ludówka Wółcika — u- 
parcie mnie prześladuje skoczną melo: 
dią i słowami: „uciekaj dziew bo 
cię roztrącę!" EE 

Łaskawie w koncercie nczęstnicząca 
p. Maria Popowiczówna rzęsistymi by: 
ła nagrodzona oklaskami. Śpiewała 
przy akompaniamencie p. Ireny Lips 
czyńskiej. w. S. 


UCIECHA: „Człowiek o stu maskach" I zee 
wia, ` re 

FOTOPLASTIKON, Plac Mariacki 1. 5. — 
KR — egzotyczna wyspa pięknych lu; 
dzi. sj 


| 


— NOWA_REMIERA W TEATRZE 
WIELKIM. Po ustępującej w najbliższy 
czasie z afisza „Madame Sans Gene", pojawi 
się na scenie Teatru Wielkiego już 22 b. m. 
„Salome“ Oskara Wilde'a, słusznie zaliczana 
pomiędzy arcydzieła literatury nie tylko nae 
szego wieku. A 
Teatr lwowski poczynił wszelkie starania, | 
arcydzieło to w godnej go szacie pojas | 


wilo się na naszej scenie. Rolę tytulową pos 
wierzono Irenie Eichlerównie. 

— DRUGI POŁUDNIOWY KONCERT 
FILHARMONII LWOWSKIE] odbędzie się 
w niedzielę 21 b. m. o godzinie 12 w polus 
dnie, w Sali Polskiego Towarzystwa Mus 
zycznego, Koncertem tym dyryguje młody, 
bardzo utalentowany i znany nam z jak najs 
lepszej strony dyrygent Teatru Wielkiego 
Jakub Mund. — Program jednoczy arcydzie» 
ła literatury poważnej (Mozart, Beethoven, 
Bach) i lekkiej (J. Strauss, Weinberger, Mas 
cura į inni). 


— ODCZYT MINISTRA STRASBUR= 
GERA. W sobotę, 20 marca b, r., przybywa 
do Lwowa na ząproszenie Polskiego Zwia+ 


| 


Dalsze akcesy do O. Z. N. 


W dalszym ciągu zgłosili akces do 
O. Z. N.: Klub Społeczno Gospodare 
czy we Lwowie; Związek Państwo 
wych i Samorządowych Urzędników 
kategorii III, we Lwowie; Oddział 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet 
w  Bełzie; Towarzystwo Rozwoju 
Ziem Wschodnich w Lesku; Składni. 
cą Kółek Rolniczych w Lubaczowie; 
Kolejowe Przysposobienie Wojskowe” 
w Rawie Ruskiej; Związek Harcer« 
stwa Polskiego z czasów walk niepo- 
dległościowych w Stryju, 
| LETEA A? TETEE eee 
Powieść J. Brzozy — zatwier- 
dzona przez Min. W.R. i 0.P. 


W dniu 6, b. m. Ministerstwo W. R. 
i O. P. zatwierdziło powieść Jana 
Brzozy p. t: „Dzieci“ (Książnica 
Atlas) do użytku bibliotek uczniow 
skich dla młodzieży od lat 16, zwłasze 
cza w liceach pedagogicznych — oraz 
zaleciło powyższą książkę od biblios 
tek nauczycielskich. 
EEJBOBYĘ KIETRZ ""NIYTU 7 OERE 


zku Zachodniego b. minister Przemysłu i 
Handlu Henryk Strassburger, celem wygłoe 
szenia odczytu p. t, „Polska a Gdańsk“, — 
Temat ten, tak dzisiaj aktualny, budzi tym 
większe zainteresowanie, że zostanie omós 
wiony przez prelegenta, który jak wiadomo 
w ciągu 7 lat piastował godność Komisarzą 
Generalnego czypospolitej Polskiej w 
Wolnym Mieście Gdańsku. Odczyt odbęe 
dzie się w sali Kasyna i Koła Literacko s 
Artystycznego, przy ulicy Akademickiej 15, 
o godzinie Soth, 

— KOŁO PRZYJACIÓŁ HARCERZY 
przy 28 lwowskiej drużynie, po całorocznej 
owocnej pracy, odbyło swe doroczne walne 
zebranie w szkole męskiej im. Konarskies 
go. Po uchwaleniu absolutorium ustępują» 
cemu adowi, wybrano nowv zarząd w 
m skladzie: 
kapitan s. s. Neronowicz Marian, 
i st. sierż, Kornberg Karol, skarbs 
: p. Mucha, sekretarz: dh, Wojciechowe 
ski. Komisja rewizyjna: ppłk, Chodźko » 
Zajko, ppor. rez. Bochno, ks. kat, Kozłowa 
BM eenia kierownik szkoły p. Jan 

alicki, 


u 


przechowuje nejstaranniej w specjalnie 
zabezpieczonym magazynie 


KAROL SCHURER 


130 Magazyn I pracownia futer 
Lwów; Senatorska 11a. — Telefon 269-56 


— POLSKIE TOW. FILOZOFICZNE. — 
W sobotę, 20 b. m. odbędzie się o godzinie 
19:tej w sali posiedzeń Seminarium filozos 
ficznego Uniwersytetu 359. plenarne posies 
dzenie naukowe, na którym drka Stefania 
Łobaczewska wygłosi odczyt p. t. „Wyraz 
1 forma w muzyce”. 

— XV. ZJAZD MŁODYCH PRAWNI: 
KOW. W dniach 20, 21 4 22 marca b. r, 
odbędzie się we Lwowie XV. Zjazd Mlos 
dych Prawników. Komitet Organizacyjny 
Zjazdu powołany został przez Koło Aplis 
kantów przy Związku Adwokatów Lwow: 
skich we Lwowie, Zrzeszenie Asesorów i 
Aplikantów Sędziowskich Apelacji Lwow» 
skiej, oraz Zrzeszenie Asesorów i Aplikan 
tów Notarialnych Apelacji Lwowskiej, Ob» 
rady Zjazdu poprzedzi Msza św. w katedrze 
obrządku łac. dnia 20 b. m. o godzinie 10, 
następnie złożenie wieńca na cmentarzu O+ 
brońców Lwowa, zwiedzenie zabytków mias 
sta, po czym o godzinie 15stej nastąpi uro” 
Czyste otwarcie Zjazdu w Auli Uniwersy» 
tetu Jana Kazimierza. Obrady Zjazdu toczyć 
się będą w czterech komisjach. ogólnej, a» 
plikacji sędziowskiej, aplikacji adwokackiej 
i aplikacji notarialnej. Po zakończeniu obrad 
trzeciego dnia Zjazdu uczestnicy udadzą 
się wycieczką do Drohobycza na zwiedzenie 
Zakładów Przemysłu Naftowego. Niezależe 
nie od tego, celem umożliwienia uczestni» 
kom Zjazdu poznania jednego z najpięke 
niejszych zakątków Polski — Komitet Ore 
ganizacyjny wydał ozdobne prospekty, us 
piększone efektownymi zdjęciami z okolic 
Lwowa, Czarnohory, Huculszczyzny i t, d. 

Zgłoszenia przyjmuje Komitet Organizas 
cyjny XV. Zjazdu Młodych Prawników we 
Lwowie, ul. Klementyny Tańskiej 3, I. p. 
codziennie w godzinach od 19:tej do 2leszej 
osobiście lub pisemnie. 
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LEKARZ. Dr. IGNACY ER/ED- 
MANN -.POD KRYMINALNYM 
ZARZUTEM. 

(OW Wdninwedajscyni wybicia 
kryminalna af stórej osobą cen- 
tralną jest lekarz lwow dr. Ignacy 
Friedmann, wdowiec, zamieszkały przy 
ul. Gródeckiej 1. 67. Dr. Friedmann 
wystąpił w jednym z pism z ogłosze- 
niem, iż poszukuje slużącej, a gdy zgło: 
siła się u niego njeletnia służąca, wy- 
mieniony lekarz dopu sie na niej 
zniewolenia,  Slużąca złożyła eciw 
niemu doniesienie, na skłutek którego 
dr, Friedmann, liczący 42 lat. został a- 
resztowany i odstawiony dodyspozycji 
sędziego Śledczego. Sprawa dr. Fried- 
mana była wczoraj w dzielnicy gródec- 

kiej tematem dnia. 


DWAJ BRACIA — RABUSIAMI 
ULICZNYMI 


(a) Do dyspozycji sędziego śledcze- 
go odstawieni zostali wczoraj Jakub 
Süss recte Geppert į brat jego Markus 
(ul. Nowa Boczna 4, Zamarstynów), 
którzy, ujęci zostali w pościgu ulicze 
nym po wyrwaniu torebki R. Zchne 
gutowei 


— Z KOMITETU PRZYJĘCIA WYCIE: 
CZKI MŁODZIEŻY BUŁGARSKIEJ 
Lwowie donoszą nam, że prezydent Lwow; 
p Dre Ostrow uprzej 
wejść do honorow. 


— NOWY PROFESOR W KONSERWA:* 
M. K. SZYMANOWSKIEGO, 

ki prof. Konserwatos 

nislawow 


BOE wi ialis utworów, 
ie Konserwatorium Mu: 
o na prof 
kursów 
h znanego skrzypka i sped 
fa Cetnera. 


CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT 


„KASZTELANKA” 


Lwów, 3-go MAJA 12 
telefon 253- 21 


— ODCZYT MINISTRA STRASBUR= 
ZERA. Staraniem Polskiego Związku Zas 
shodniego, wygłosi p. minister Strasburger 
w sobotę, 20 b. m. w sali Kasyna i Kola Lis 
teracko » Arty t p. t nSpraa 
wa Gdań 
czony jest na kolon 
skich z Niemiec i Gdańska, 

— STARANIEM STÓW. ABSOLWEN+ 
TÓW STUDIUM PRACY SPOŁECZNEJ 

zostan'e wygłoszony dnia 19:50 


v sali Rady 
M H. Blas 
cii społec 
nych jako piere 
wszy z :cyklu odczytów, WA 


przez Stowarzyszenie Abs, S. P. 

— SALI ODCZYTOWEJ. P. 
glerowa, autorka głośnej powie 
ści prowincji ngalicyjs! 
i inni", bawiąc obecnie we Lwowie dla 
brania materiałów do nastepnej pracy z 
go cyklu powieściowego, wygłosi na najs 
bliższym wiec; dyskusyjnym Zawodos 
wego Związku Literatów Polskich w ponies 
działek, dnia 22 bm. odczyt na temat „O 
wielkiej powieści yk 


LISY 


SREBRNE 
krzyżowe, kam- 
czackie, pięxnie 
wykonane poleca 


KAROL SCHÓURER 


Lwów, Senatorska 11a. Telefon 269-56 
NANUUZUDNONUNNNNNM 


UROCZYSTOŚCI 50:LECIA POL- 
SKIEGO TOWARZYSTWA HISTORYCZ 
NEGO I TOWARZYSTWA LITERACKIE: 
GO IM. A. MIETE eLA FARO s 
we Lwowie-w dniach 29 i 30 

Złote gody obu nich To 
zasłużónych dla rozwoju nauki, 


a tyle 
będą świę 


zone wspólnie. — Bl e szczególy podamy 
po osta leniu programu jubileu 
szu piz qdy Towarzystw. Jubileusz 
ten będ: tem nie tylko Lwowa, ale i 


całej nauki polskiej. 

— ZWYCZAJNE WALNE  ZGROMA» 
DZENIE ZW. ZAWOD. ARCHITEKTÓW 
1 BUDOWNICZYCH WE LWOWIE, od: 
bylo się 16 b. m. w sali Izby Handlowej i 
Przemysłowej, pod przewodnictwem prezei 
sa Piotra Tarmawieckiego. W okresie. spra» 
wozdawczym za rok 1936 zmarli członko! 
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Materialy do historii b. Galicji 


Ważna inicjatywa Zakładu Nar. im. Ossolińskich 


W ubiegły wtorek odbyło się w 
Pracowni | Naukowej + Ossolineum zee 
branie zainicjowane „przez Zarząd tej 
instytucji a poświęcone sprawie gro- 
madzenia, ochrony i ewidencji mate: 
riałów do historii b, Galicji w” epoce 
autonomicznej, "Na zebranie przybyło 
kilkadziesiąt osób, z pośród których 
większość odegrała wybitną rolę w 
dziejach b. zaboru austriackiego. 
Zagaił posiedzenie kurator Ossoli+ 
neum, Andrzej Lubomirski, podkre» 
ślając konieczność skupienia i opieki 
nad dokumentami i pamiątkami, od: 
noszącymi się do przeszłości b, Galis 
ji, której życie kulturalne, polityczne 
i gospodarcze wywarło tak poważny 
wpływ na wszystkie trzy zabory. Na» 
stępnie odczytano list prezesa Towa: 
rzystwa Naukowego, prof, Fr. Buja: 
ka, który nie mogąc przybyć osobi- 
ście, nadesłał pisemnie szereg uwag 1 
"rad, dotyczących tematu obrad, 
Program działania został przedsta: 
wiony wyczerpująco w referacie ` kus 


stosza dr. Tyszkowskiego,  Prelegent 
uzasadnił powody i cel inicjatywy 
podjętej przez Ossolineum; wskazał 


na fakt, że do poznania ubiegłego. o- 
kresu dziejów nieodzowna jest znajo» 
mość źródeł będących w posiadaniu 
osób prywatnych, gdyż cały szereg za: 
gadnień społecznych, politycznych -1 
ekonomicznych nie da się odtworzyć 
z aktów urzędowych b. Namiestnice 
twa, z archiwów sądowych etc., Dr. 
Tyszkowski wskazał na fakt ogromne 
go zniszczenia zbiorów prywatnych w 
czasie wojny i tym bardziej palącą 
konieczność uratowania tego, co ocas 
lało. Wreszcie prelegent zaznaczył, 

TREE ZYDAOKTOJZZYRIĄ | 


Zamienione er 


(a) W dniu wczorajszym w kaplicy | zuczyla: ruskiej 


Anatomii przy ul. Piekarskiej: rozegra 
la się scena, która chyba już dawno pe: 
wnie a może i nie miała równej sobie 
Oto na katafalku w tej kaplicy złożo- 


no zwłoki Jana Ilnickiego, / rzemie 
ka, który zmarł na sali szpitalnej i 
zwyczajnym w takich wypadkach . try: 
bem przeniesiony został do tej kaplicy 
Żona zmarłego zajęła się urządzeniem 
pogrzebu, którego przeprowadzenie po 


Ossolineum pewne materiały już ze- 
brało, jak np. archiwa rodzinne Sapie- 
hów, Pawlikowskich, teki Włodzimic: 
rza Kozłowskiego i t. d. W sprawie 
składania do Ossolineum lub tylka 
rejestrowania materiałów będących w 
posiadaniu osób prywatnych, zosta: 
nie wydana specjalna odezwa. 

Po referacie wywiązała się obszerna 
dyskusia, w której wszyscy mówcy 
uznając słuszność i pożytek akcji pod- 
iętej przez Ossolinem, zgłosili goto: 
wość współdziałania zarówno przez 
propagandę wśród osób znajomych, 
jak też przez składanie posiadanych 
przez siebie materiałów. Przemawiali 
kolejno dyr. Czołowski, prof, L. Pi: 
niński, ks. rektor Gerstman, prez. 
Ign. Dembowski, Włodzimierz Dzie: 
duszycki, adw. Dwernicki. Adolt 
Cieński, prez. Stanisław Rybicki, Are 
(wr Hausner, b. sen. Wysłouch, po 
czym wyjaśnień udzięlał kustosz Ty: 
szkowski, 

W końcu wybrano komisję, która 
ma stale współpracować z Zarządem 
Ossolineum nad gromadzeniem mate- 
rviałów historycznych. Do komisji wys 


brano pp. Niczabitowskiego, Bades 
niego, Głąbińskiego,  Próchnickiego 
Wysłoycha, Hausnera, Dwernickie- 


go. Bujaka i Rybickiego. 

Jnicjatywa Zakładu Nar. im. Osso: 
lińskich zasługuje na gorące popare 
cie, Zarówno względy naukowe, jak i 
społeczno « polityczne nakazują zgro» 
madzić cały dostępny material, świadź 
szący o charakterze i roli kultury pol- 
skiej na.Ziemi Czerwieńskiej w epoe 
ce przedwojennej, Do sprawy tej jes 
szcze powrócimy. (ar.) 


dwu nieboszczyków 


firmie „Charis”, "gdzie 
złożyła czarne ubranie, jakie maż jej 
sobie kupił przed kilku miesiacami za 
150 -zł,, bieliznę oraz czarny. krwat war 
tości 15 zł. 

Gdy zbliżył się czas pogrzebu, Ilnic 
ka a poda yła do kaplicy, i zaraz napier 

rzut oka stwierdziła, że mąż jej 
w trumnie w starym, podartym 
ubraniu, że bieljzna na nim jest potar- 
gana i niecała w końcu zamiast 
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krawata miał -zawiązaną na szyi jakąś 
czarną wstążeczkę. Nie ramyślając się 
długo podążyła Hnicka do Komisariatu 

P, gdzie złożyła w tei sprawie d: 
niesienie. Bezwlocznie wyjechał na miej 
sce wywiadowyca i ustalił przyczynę tej 
naglej metamorfozy rzemieślnika Inic: 
kiego. Oto znalazł się na miejscu świa: 
który zeznał, iż w porze rannej 
F się z tej kaplicy pogrzeb jakie» 
g robntka, zmarłego również na 
sali szpitalnej i przewiezionego do teje 
że kaplicy. Świadck ów zeznał, że 
przed pogrzebem przybyła jego żona a 
patrząc na trumnę, zawodziła, rzuca: 
jąc te słowa: — „a kto to ci. Jasiu, ta- 
kie ładne ubranie czarne sprawił, kto 
ci dał krawatkę 

Pokazało się, że służba firmy „Cha: 
ris“ urządzając pogrzeb dwu niebo+ 
szczyków, zamieniła ubrania i wywoła* 
ła w ten sposób niemałe zamieszanie 
Ilnicka, która w Komisariacie P, P, ska 
rzyła się „że takie ubranie mężowi 
przyniosła i ciepłe kalesony i krawatkę 
wizytową* a zobsczyła go w łachma- 
nach, nie chciała zrazu zgodzić się na 
żadne pertraktacje i dopiero tuż przed 
pogrzebem ustąpiła, gdy firma „Cha- 
ris“ zrzekła się 80 zł. jakie miała ona 
za pogrzeb zapłacić! 

1 pochowany został biedny zarobnik 
w „nowiutkim — jak mówiła Ilnicka — 
ubraniu i w ciepłych kalesonach į wwi 
zytowej krawatce” a rzemieślnik 
Jlnicki ostatnią drogę w łachmanach 
odbył w cmentarne bramy. 

KOMUNIŚCI POMASZEROWALI 

ZA KRATKI 


(a) W związku ze wzmożonym ru- 
chem, jaki w ostatnich dniach ujawnił 
się wśród tutejszych komunistów, funk 
cjonariusze Wydziału śledczego doko- 
mali wczorajszej nocy licznych rewizyj 
mieszkaniowych, w czasie kkórych w 
ręce ich wpadła spora jlość ulotek i 
bibuły wywrotowej, Przeprowadza- 
nym rewizjom towarzyszyły liczne ares 
sztowania. 


ARESZTOWANIE SZYNKARZA 
Z UL. HAUSNERA 


(a) Do aresztów policyjnych odsta: 
wiony został wczoraj Herman Kaiser, 
właściciel szynku przy ul, Hausnera 
1 18, Pozostaje on pod zarzutem na» 
mówienia pewnej kobiety do przepro- 
wadzenią niedozwolonego zabiegu. 
Kaiser odstawiony został do dyspozy- 
cji sędziego śledczego. 


Wie: Prof. Inż, Adolf Weiss, Inż. Jonasz 
Berggriin, Maksymilian Macialek i Ka 
mierz PEUN A przystąpili do Związki 
Inż. Władysław Blaim, Jan Jarosz, Z 
gmunt Pizło i Inż, Stefan Posacki, wys 
a Tadeusz Iwanowicz. W roku 1936 odb: 

lo się 10 posiedzeń zatządu, 2 walne zgro” 
madzenia i 3 wyjazdy do Krakowa i w 
szawy. Obszerne sprawozdanie z czynno: 
zarządu złożył wici Już, Stanisław Malle 
na, imieniem komisji rem zyjnej, z „łona 
walnego zgromadzenia przewodniczący kor 
misji tej złożył Marck Lakser, budżet na 


1937 rok, zreferował, skarbnik, Antoni "Ner 
starowski. , Przy wyborach uzupełniających 
weszli do u; Stanisław Barszczewski, 


Stanisław Brunarski, Józef Jaworski, Here 
man Pulkrabek ponownie, nadto Inż. Stew 


fan Posacki, Inż, Władysław Blaim i Ignacy 
Kornhaber, do komisji rewiz Albert 
Kornbliith, Zygmunt , Schmucker, Marek 
Lakser, Michał Kustanowicz i Inż, Marian 


Krykiewicz ponownie, do sądu polubowne: 
go: Inż, arch, Józef Thorn, Andrżej Szy 
mański, Inż, Stanisław Malina, Józef Buchse 
baum, Antoni Nestarowski i Jan Noworyta 
ponownie, do komisji cennikowaj: prezes 
Piotr Tarnawiecki, wiceprezes Inż. Stanisław 
Malina, Inż. Stefan Posacki i Andrzej Szy» 
nański. 

Walne Zgromadzenie obniżyło opłaty star 
tutowc, pragnąc w ten sposób udostępnić 
przystąpienie jak  najliczniejszym, ` *sżczee 
gólnie mlodszym kolegom zawodowym, ue 
chwaliła wystąpić do Lwowskiej Izby Skar 
bowej, w, sprawie, praktyki ściągania podate 
i rbu w sprawie 
000 redytu 


przyz! 
SDE zgod: 
Lwowskiej Rady Niej 
ia pracy i zatobku w mieści 
, rozpoczyna komisja cı 
ku konferencje w Izbie Inży 
nierskiej i w Inspektoracie Pracy w sprawie 
uregulowania warunków pracy i płacy w 
przemyśle budowlanym. 
—WALNE BRANIE TOW. GOSPO: 
DARCZEGO WYKSZTAŁCENIA KO: 
| BIET we Lwowie, odbędzie się dnia 19:go 
b. m. o godzinie l7słej w sali posiedzeń 
Lwowskiej Izby Rolniczej, ul. Kopernika 
20, partęr. Uprasza się członków i osoby 


interesujące się pracą Towarzystwa o łaska: 
we przybycie. 

"W razie braku kompletu Walne Zi pit 
nie odbędzie się tego samego dnia, 
samym porządkiem dziennym o 
17.50, bez lędu na ilość członków, 


— GUIDO AGOSTI — najznakomi 
współczesny pianista włoski, wystąpi w pi; 
tek z koncertem w sali Polskiego Towarzy: 
stwa Muzycznego. O artyście tym pisał m, 
in. „Journal de Geneve" Ze wszy: 
włoskich pianistów, których mieliśmy može 
ność usłyszeć w ostatnich latach, najwybite 
niejszym okazał się Guido Agosti, Obdarzos 
ny bajeczną techniką, róż ka 
czuć, potrafił wydobyć 
Jikatnicjsze tony, grą swoją stw. 
dzieła z różnych utworów muz 
go interpretacja Chopina, god. 
szych wzorów. Koncert dzisiejszy 
egidą polsko , wloskiego Komitetu 


stoi pod 
Dante 
Alighieri. Prof. Agosti bawi w Polsce jako 


członek jury Konkursu Szopenowskiego w 
Warszawie, T 


Przyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego“ 


fir, Komornicki Wojciech, wł. dóbr  — 
Bukówna, Wiktorowa Zofia, wl. dóbr — 
m, Jaroszyńska Zofia, wł. dóbr — 


z 

Malczyce, Dr. Namysłowski Stefan — Ła. 
wiska Górne, Wartanowicz Józci, wł. dóbr 
—  Dźwiniacz, AD Wanda z 
— Tomaszów, i 
Pralkowce,' Pik: Rawski Tadeusz — Złos 
czów, Kruczki Antoni, naczelnik Wys 
żany, Kaczkowska Zofia, 
ly, Inż, Partyka Wacław 
— Grudziądz, Hornung Adolf, adwokat — 
Łuck, Głuchowska : Wanda, urzędniczka 
Warszawa, Strigl Marian, 
Humniska, Donner Fryderyk, wl 3 
ni — Bielsko, Dr. Meisel Michał, prokue 
rent — Borysław, Banaś Michał. kier. Wy» 
działu Sk. — Przemyślany, Dr. Feldman Z 
— Czortków, Kudła Franciszek, urzędnik 
państw. — Zaleszczyki, Herman Włady 


slaw, pelnom. — Kraków, Nadel P., prze 
myslowiee — Łódź, Kužnik Rudolf 
Hajduki, Hoffmann" Filip, niu 
Łódź, Gawlikowski Roman, przemystowice 
— Kraków, Dr. Bieniarz Józef, notariusz 
Maków, Bykowski Aleksander, dyr. — Zas 
mość, Rażniewski Józef, wł. dóbr — Zduń 
ska Wola, Dr. Scholz Fryderyk, prof, — 
Katowice, Naaf Karol, przemysłowiec 
Berlin, Wilura Jan, | komis. skarb. 
Bóbrka 


POŃCZOCHY 
rękawiczki, bieliznę damską 
tanio i solidnie poleca 


„DOM WŁÓCZKIi" Sykstuska 2. 


Na składzie najnowsze wełny wiosenne 
1807 


— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 


LWOWSKICH W ROKU 1937, Od dnia 
13 marca do dnia 20 marca, mają następu 
jące apteki dyżury nocne i niedzielne: 


1. Mr. H. Błądzińskiego, Łyczakowska 57 
2. Mr. J. Kaniewskiego, Leona Sapiehy 15. 
3. Me A wetza, pl. Teodora l. 3 


£ Mr. M, Eitlngera, pl Goluchowskich 14. 
5. a, ulica Kollataja 1. 12 
iewicza, pl. Unii Brzeskiej 4 
7. Mr, W. Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75. 
8. Mr. R. Marguliesa, ulica Żółkiewska 52, 
9. Mr. A. Markowicza, ul. Żyblikiewicza 50 
10. Mr, P. Mikolascha, ulica Kopernika 1 
11. Ms A. Nussbauma, ul. Krakowska 26 
12. Dr. J. Pilewskiego, ul, Akademicka 25 
15. Mr. J- Pinelesa, Rynek 18. 
14. Dr, J. Poratyńskiego, pl. Bernardyński i 
15. Mr. J. Reissowej „Sanitas“, Zamars'y 
nów, ul. Lwowska 43. 
16. Mr. B. Scheinbacha, ul. Gródecka, 30 
17. Mr, S. Somersteina, ul. Janowska l 
- E. Sussmana, ulica Kurkowa l 
„ O. Teneckiego, ulica Zielona 1. 
. $. Wójtowicza, Leona Sapiehy 
- Zarzyckiego, ul. Żólkiewska 
L. Zerygiewicza, ul. Jagiellońska 
K. Zygmuntowicza, Gródecka 


omuru 


ERS 


, 
f 
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2827 2 24.15, franki. ae 120.55 
— 119.75, funty angielskie 25.85 — 25.69, 
guldeny gdańskie 10020 — 99.80, korony 
czeskie 1640 z 1570, korony duńskie — 

15.39 — 11455, korony norweskie 129.58 
12830, korony szwedzkie 133.25 — 152.25, 
liry „włoskie 2450 — 25.80, marki fiśskie — 

1.42 1.00, marki niemieckie 12400 — 
y ling austriackie 97.00 — 96,00, — 
marki niemieckie srebrne 132.00 — 128.00. 


AKCJE 


Bank Polski 100.00, Cukier 30.00, Węgiel 
20.50 — 20.75 — 20.50, Lilpop 14.25 — 14.10, 
Starachowice 34,50 — 34.25. 


Tendencja utrzymana. 


PAPIERY PROCENTOWE 


3 „proc. poż. inwestycyjna pierwsza emisja 
65.25 — serie 85.00, 5 proc. poż. inwestycyje 
na druga emisja 6425 — serie nienotowane, 
5 proc. poź. konwersyjna 55.00 — 54,00 — 
ost. ASG 6 proc. poż. dolarowa 50.00 — 
kupon 51.40, 4 proc. premiowa dolas 

44,75 — 45,00, 7 proc. poż. stabiliza» 
upon 74.77, 4 proc. poż. 
konsolidacyjna 52.50 — 5265 — 51.00 — 
50.88 — 51,00 — trzy ostatnie drobne. 
Tendencja mocniejsza. 


DEWIZY 
Lwów, dnia 18 marca 


Belgia 88.85 — 89.03 J 88.67, Berlin 
212.78 — 211.94, Gdańsk 100.00 — 100.20 


99.80, Amsterdam 2 — 289.30 — 287.90, 
Kopenhaga 15.1 11539 — 11481, Lone 
dyn 25.78 s Jork czeki 
527 i pół - i trzy czwarte — 5.26 i 


„ Jork kabel 5,27 i trzy 


jedna czwarta, N 
529 — 526 i pół, Oslo Hz) = 
„21 24.27 


a 18, 
© — 133.25 — 132.57, Zuryci 
— 119,95, Wiedeń 99.20 — 98.80, 

27.75, -F mki 11.52 
i trzy czwarte — 5.26 i 


120.55 
Mediolan 27.95 
11.56, Montreal 3 
jedna czwarta. 
Tendencja przeważnie słabsza, 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


cie, owsie, ma 


Na Giełdzie obroty w 
me. 

Naogół ceny niezmienione 

Tendencja utrzymana, usposobienie spor 
kojne. 


GIEŁDA NABIALOWA 


Za 1 litr: 
mleka pełnego na miarę 0.18-—0,20 zł. 
mleka w but, z dost. do domu 0,24—0.26 zł. 


śmietany kwaśnej 1:00—1.00 zł, 
śmietany słodkiej kawowej  0:80—0.80 zł, 
Za 1 kilogram: 
masło deserowe w bloku 3.60 zł. 
masło stołowe 340 zl. 
masło kuchenne 320 zł 
za 1 kopę jaj pow. 50 gr. 420 zł. 
1a 1 kopę jaj poniżej 50 gr. 5.60 zł. 


Ruch pociągów w okresie 
Świąt Wielkanocnych. 


W celu udogodnienia przejazdu podróż: 
nym, odjeżdżającym z Warszawy, oraz 
przejeżdżającym przez Warszawę w okresie 

od 22 b. m. godz. 19.00 do dnia 27 b. m, 
PSE 18.30, t. j. w okresie przedéwiątecze 
nym, wyznaczono niezależnie od pociągów 
stałych, pociągi dodatkowe i wprowadzono 
następujący porządek zajmowania miejsc w 
pociągach dalekobieżnych, a mianowicie: — 
do wejścia do pociągów dalekobieżnych us 
prawnieni będą tylko ci podróżni, odjeże 
dżający z Warszawy, którzy niezależnie od 
biletów kolejowych na przejazd, będą za» 
opatrzeni w specjalne kupony. — Każdy 
podróżny, odjeżdżający z Warszawy por 
ciągiem dalekobieżnym, powinien przy nas 
bywaniu biletu żądać kuponu, uprawniająe 
seo do wejścia do pociągu. Kupony bę: 

wydawane bezpłatnie przez kolejowe 
ay iletowe dworców Warszawa Główna, 
NVarszawa Wschodnia, Warszawa Wileńska, 
Warszawa Gdańska oraz. biura podróży 
„Orbis* i Wagons Lits Cook", przy naby» 
waniu biletów na przejazd pociągami dale: 
kobieżnymi do stacji, położonych poza 
cjami Żyrardów, Sochaczew, Tłus: 
Mazowiecki, Otwock i Warka. Na każdym 
kuponie uwidocznione będą: Nr. pociągu, 
kierunck jazdy oraz data [zina odej- 
ścia pociągu. Kupony, odróż. 4 
kolorami: Klasy I — kolor różowy, klasa 
2 kolor niebieski, klasa 3 — kolor biały. 

Sprzedaż biletów z kuponami na wyjazd 
w dniach od 22 b. m. godz. 19.00 do 27 b. 
m. godz. 18.30 pi kasy iletowe i biuza 
podróży, rozpocznie się już dnia 22 marca 
o godzinie 8.00 na wszystkie dnie naprzód. 

Każdy podróżny, ze względu na wlasną 
wygodę, powinien wcześniej zaopatrzyć się 


a 


ię 
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Repertuar teatrów i kino“ 
teatrów: 


BORYSŁAW. „Król kobiet", Grażyna: 
„Napiętnowana”, , Pałace: „Prawo do szczę: 
ścia”, 

CE REA 
żowe* AN inet figur woskowych", 

UCZACZ. Palace: „New » York — a 
Francisco", 

CZORTKÓW. Casino: „Awantura ‘ame 
rykańska“ i film plastyczny. 

DROHOBYCZ. Sztuka: 
SORO „ Wanda: 


ak wam się pos 
„Zbrodnia i kara”, 


(OSŁAW. Dom żołnierza: „Hotel 
Savoy“, Palace; A Miłość szpiega”, Sokół: 
„Moja gwiazdeczka” 2 

MiONKA STRUM, Apollo: „Król 


królów”. 

KOŁOMYJA. Mars: „Wiedeń szaleje, 
Gwiazda: „Jak wam się podoba”. 

LUBLIN. Apollo: „Wielka miloś Bec» 
thovena*, Corso: „Droga do sławy” i „Ins 
wyga”, Gwiazda: ,Golgota' i „Salve Regina, 
Rialto: „Potępi c“ i Pat i Patachon. Ves 
nus: „Carewicz* i „Nie odchodź ode mnie” 
Stylowy: „Królowa dżungli”. 

ODHAJCE. Sokół: „Chińskie niorza”, 


PRZEMYŚL. Olimpia: „Confetti“, Fotos 
plastikon: „Indice Gera u). 
SĄDOWA WISZNIA. Apollo: „Sen 


nocy letniej". 
STA ANISŁAWÓW. Teatr: „Madame Sty 


Casino: „Szatański ców + bo 
„Anthony Adverse“, Urania: „Sam 
Dodsworth“, Ton: „Suzy“, Warszawa: 


„Noc przed bitwa“ 
STRYJ. GRE 
„Kły i pazury”. 
USTRZYKI DOLNE. 
Sing”. 


Teatr Pokucko-Podolski: 


19. 5, MRAŻNICA. Miecz, 
stęp Jenny 
SOKAL. opat: „Chory z 
wiecz. „Wożny i minister”. 

20. 3. DROHOBYCZ. Popol. „Firwyk w 
zalotach", wiecz. „Pierwszy występ 

Jenny”. 

21. 3. ŻYDACZÓW. Popoł. „Fircyk w zas 

lotach", wiecz, „Pierwszy występ Jens 


ny”. 
KAMIONKA STRUM. Popol. „Cho 


C K. Wale cesarski" 1 


Promień: „Sing + 


„Pierwszy wys 


urojenia”, 


„Wyprawy krzy, | 


6 ry z urojenia”, wiecz, 
nister“, 

. CHODOROW. Popat, „Chory z w 
tojenia", iee „Woźny i minister”. 
(ÓW. Basel, „Chory z w 
TURA e Wot i minister". 


„Woźny i mis 


rojenia”, 


Z EEN Wiszni 

|... WŁAMANIE, Do mieszkania Józes 
fa Szpakowskiego we wsi Nikłowice 
włamali się dwaj złodzieje i zabrali 
garderobę wartości około 200 zł. 
| Wracający z wesela Szpakowski, wi» 
dząc rozbitą przy drzwiach kłódkę i 
dwóch szybko oddalających się oso- 
bników, puścił się za nimi w pogoń. 
W uciekających. rozpoznał znanego 
rzezimieszka Władysława Niedziel+ 
skiego i wspólnika jego Karola Bajor- 
skiego obu z Nikłowic, W czasie szas 
motania się ze złodziejami został Szpa 
kowski. -dotkliwie pobity, doznając 
złamania ręki. Policja sprawców ujęła 
i osadziła w areszcie. 


Z_ Borysławia 


WALNE ZEBRANIE ZW. PODOr. 
REZER. RZPLITEJ KOŁO BORY: 
SŁAW, Onegdaj odbyło się walne ze- 
branie Zw. Podof. w Borysławiu, na 
którym wybrano nowe władze Związe 
kowe, z prezesem p. Tychawskim Sta- 
nisławem na czele (zak). 

NOWA PLACÓWKA SPOŁECZ: 
NA, W Borysławiu odbyło się piers 
wsze walne zgromadzenie harcerzy z 
lat 1910—1918, na którym wybrano 
zarząd w następującym składzie: pre- 


zes dyr. J. Czachorowski, wiceprezes 
dyr. 1 I. Piątkiewicz, sekretarz M. 
Bartyński, skarbnik R. Grabowski, 
oraz pp. inż. ĦHaczewski, kier, K. 
Knobloch. Do komisji rewizyjnej wes 
„szli (mgr. Swarowski, adw. mgr. 

| a adi eil 


KRONIKA LUBELSKA 


Z POSIEDZENIA RADY MIEJ: 
SKIEJ. Onegdaj odbyło się posiedze: 
nie Rady miejskiej w Lublinie, na któ: 
rym po zagajeniu przez prez, Liszkow- 
skiego i po jego komunikatach, Rada 
miejska uchwaliła zaciągnąć 2 pożycze 
ki z Komunal, Funduszu Pożyczko- 
wo:Zapomogowego na budowę szkół 


i spłatę zobowiązań prywatnych, w sus’ 


mie 100.000 zł.; dalej załatwiono spra» 
wę kredytu przewozowego w wysoko 
ści 88.560 zł, z Min, Komunikacji na 
przewóz kamienia i cementu, ofaz 
sprawę kredytowego kupna drzewa 
na budowę szkół, jak również sprawę 
pokrycia należności firmie Polski 
Fiat z tytułu kupna 2 podwozi do aue 
tobusów komunikacji miejskiej. Dalej 


załatwiono sprawę wystawienia weksli | 
na czasowe zasilenie funduszów miej: | 


skich, ponadto uchwalono wykupić 
od gminy Konopnica plac za sumę zł. 
38,000 oraz załatwiono sprawę prze: 
noszenia niektórych pozycyj budżeto-* 
wych, 
stąpiła do uchwalenia’ preliminarza 
budżetowego m. Lublina na r. 1957:58, 
Ze względu na spóźnioną porę spra 
wozdanie z przebiegu obrad nad 'bu+ 
dżetem podamy w następnym numee 
lubciski, 


ze. 
OSOBISTE. Wojewoda 


dr. Józef Rożniecki w dniu 17 b. m. I 


W końcu Rada miejska przys“ 


„| ło 14.500 zł. 


wyjechał. do Puław w sprawach służe 
bowych. 

STRASZNY WYPADEK SAMO: 
CHODOWY. Na 11 kilometrze szosy 
Lublin Piaski, samochód osobowy pos 
trącił przechodzącego |usiaka Anto- 
niego, lat 51, zam. w Falenicy, który 
w stanie nieprzytomnym umieszczony 
został w szpitalu, Dochodzenie pro: 
wadzi policja, 

OSZUST W ROLI AGENTA. Do 
sklepu Serafina: Jana w Rurach Bry- 
gidkowskich gm. Konopnica, przys 
likierów „Jamasch* — Kopciowski 
Stanisław zam. w Kowlu, ul. Ogrodo: 
wa 25, u którego Serafin zamówił róże 
nych wódek na sumę 257 zł, 25 gr., das 
jąc mu a conto 27 zł, 25 gr. i do dnia 
dzisiejszego towaru nie otrzymał, Jak 
ustalono, Kopciowski jest zwykłym 
oszustem. 

GRÓŻNE POŻARY. We wsi 
Wierzchowiska, pow. lubelskiego, z 
nieustalonej przyczyny, na szkodę 
Wosiaka Jana i jego brata Michała, 
oraz na szkodę Stanisławka Jana spło» 
| nał dom mieszkalny, zabudowania gos 
spodarcze oraz częściowo inwentarz 
żywy i martwy. Straty wynoszą oko- 
Dochodzenia prowadzi 
policja, 


w bilet = kuponem na przejazd obranym por 
ciągiem. 5 
PP. Senatorowie i Posłowie, oraz podró 
śni = bi i bezplatnymi 

amiar wyjechać 

kuponami w 


również 


na peron 
nì powinni 


uponami, otwarte bi 
d którym konduk< 
cty i kupony. Na 
udzielać inform 


Każdym peronie będzi 


u 
o Kontroli bilety wražż | 


i wskazówek specjalny informator. Wejście 
na peron do odpowiednich pociągów będzie 
dozwolone na pół godziny przed ich odej, 
ściem. 

W dniach od 22 marca godz. 19.00 do 27 
marca godz. 18,30, podróżni do stacji pod: 
miejskich na przestrzeni od Warszawy do 
Żyrardowa; Sochaczewa, Tłuszcza, Mińska 
Mazowieckiego i Otwocka, przewożeni będą 
bez kuponów pociągami podmiejskimi otaz 
tymi pociągami dalekobieżnymi, na kt 
kupony nie będą wydawane. 

Podróżni do stacji podmiejskich na pı 

strzeni od Warszawy do Warki, przew 
| będa bez kuponów również wszystkimi pi 
ciągami dalekobieżnymi w wagonach dla po 


dróżnych tranzytowych. 


szedł rzekomy agent fabryki wódek i | 


Chmielewski, inż. Jamro, Uchwalono 
zgłosić akces do O. Z. N. (zak). 


ZEBRANIE „DROHOBYCKIEGO 
KLUBU TENISOWEGO 34“ Onege 
daj odbyło się zebranie „D. K. T. 34", 
na którym przewodniczący p. Piotr 
Zakrzewski złożył sprawozdanie ka» 
sowe, po czym omówił działalność 
sekcji w roku ubiegłym. „D. K. T. 
34" był najbardziej ruchliwym klubem 
tenisowym Zagłębia Naftowego. Pos 
siadając 4 najlepszych zawodników ro 
zegrał spotkania w Stryju, Borysła» 
wiu, Samborze i w Drohobyczu z lwo 
wską Pogonią. Uchwalono rozegrać w 
maju mecz propagandowy z L., K. T. 
ze Lwowa. 


Z Radymna 


ZE SPORTU, Zawody ping-pongos 
we. Staraniem sekcji pingapongowej 
W. C. S. S. 34 odbyły się zawody drus 
żynowe pomiędzy A. Z. S$. Lwów — 
sekcja Jarosław — a W. C. S. S. 34 
Zasłużone zwycięstwo odniósł A. Z. 
S. w stosunku 5:1. Na szczególne wys 
różnienie zasługuje „Micky“ z A. Z. 
Szu oraz Keff z W. C, S. S. 34. Naf 
słabszym graczem na zawodach był 
Olech z W. C, S. S. 34. Najbardziej 
emocjonującą była gra pokazowa Hiit- 


narowicz — „Micky“. 
Ze sStanistawowa 


zm 

ZWIĄZEK STRZELECKI W PO: 
WIECIE NADWÓRNIAŃSKIM. 

Zarząd Powiatu Związku Strzeles 
ckiego w Nadwórnej pod przewodni« 
ctwem p. wicestarosty Caisa rozpoe 
czął intensywną pracę organizacyjną z 
nowym rokiem administracyjnym Do- 
tychczas odbyły się walne zgromadzes 
nia w Bednarówce, Kubajówce, Glin- 
kach, Majdanie średnim, Wiśniows 
cach, Przyrośli, Grabowct, Wołoso+ 
wie, Bitkowie i Pasiecznej z udziałem 
delegatów: insp. Chory, Polnego, 
Marlinka, Sawi mgr. Jakubowskie 
go, Lachety, Stachurskiego, Kalego i 
wicestarosty Caisa, Delegaci sprawe 


dzają na miejscu gospodarkę oddzia« 
łów, stan kasy i udzielają potrzebnych 
wskazówek. 


PIĄTEK, DNIA 19 MARCA 

4.30 Audycja 7.25 (Lw) 
P i 7.50 „Parę KE 
cji". — 755 (Lw.) Muzy ka lekka z 
8.00 Audycja dla sikół. — 11.30 Pra 
dla szkół. — 11,57 Sygnał gasu i hejnał. — 
12053 „W. nastroju  Wielkopostnym" 
(Bl), — 1240 Dziennik południowy — 
(0 „Smaczne a tanie święcone w chacie" 
= A gadanka. — 1430 (Lw.) Koncert ży« 
„ — 15.00 Wiadomości gospodarcze. — 
1515 (Lw. ) Koncert reklamowy. — 15.30 
(Lw.) Wiadomości, bieżące. — 1535 (Lw.) 
„Żolnierskie piosenki” w wykonaniu chóru 
„Wesoła Piątka" — pod kier. Zb. Lipczyńe 
skiego — (płyty). — 75.55 (Lw) Informator 
turystyczny, — 16.00 (Lw.) Program na jue 
tro. — 16.05 (Lw.) Utwory D. Poppera — 
(iy). — 16.15 (Lw.) Rozmowa z chory: 
Micha Rękasa. = 16.30 RE 
w. wykonaniu rkiestry Res 
prezentacyjnej P. P. — 16.55 „Ignacy Józef 
Kraszewski" — w 50:tą rocznicę śmierci. — 
17.10 Pieśni z „Witeloraudy* St. Moniu+ 
szki. — 17.50 Pogadanka aktualna. — 18.00 
Wiadomości sportowe ogólne. — 18.06 Po- 
radnik sportowy. — 1820 (Lw.) „Admirat 
floty dunajeckiej''— pogadanka — wygło: 
SSe yda. => 180 (Lm) Diety OPE OWE 
= (płyty). — 1840 (Lw.) „Praca fizyczna 
a sport — pogadanka — wygłosi mgr, Ol 
ga Czołowska « Władykowa. — 1850 Prze 
glad rolniczej prasy. — 1900 „Długie noc. 
ne rozmowy” (obrazek), — 19.20 „Audycja 
ku czci Wielkiego Marszałka”, 
Międzynarodowy koncert egipski, — 02130 
Dziennik wieczorny. — 21.30 Pogadanka ak» 
tualna. — 21.35 „Z oper moniuszkowskich”. 

2.40 Recytacje fragmentów z pism Marszał 
k J. Piłsudskiego, — 23.00 Dalszy ciąg 
GAZU „Z oper E E -z 


Warszawy. 


NĄ WENA 


Str. 10 


Z Jarosławia 


KURS P. W. I W. F. W [arosławiu 
zakończył się w tych dniach kurs P, W. 
i W, F. dla obwodu jarosławskiego; 
w kursie wzięło udzjał ponad 50 uczest 
ników. Kierownikiem kursu był kpt. 
Kopeć, wykłady zaś z dziedziny Wy- 
chowania obywatelskiego prwadził p. 


Kurtz, 


ZAWODY PING-PONGOWE mię 
dzy WCKS „34* Radymno i AZS Ja- 
rosław dały wynik 5:0 na korzyść 
Sędzjował p. Kulczycki, — 
„Dror“ pokonał „Czuwaj“ 4:2, Sędzio- 


AZS-u. 


wał p. Kessler. 


ZEBRANIE T. S. L. W sali Tow. 
„Gwiazda" odbyło się zebranie TSL. 
Po wstępnym zagajeniu płk, Nosowie 


(o 


„DZIENNIK POLSKI" piątek, 19. marca 1937 r. 


cza piękiny referat na temat rozbudo- 


wy kt 
zpetnar, 


ściołów i 
Wybrano nowy, zarząd w. 


Rok założenia 1887 


LISY SREBRNE 


ROSYJSKIE I KRAJOWE. 


w wielkim wyborze po cenach 
najniższych poleca firma 


F.iJ.Lubelscy 


Lwów, Rutowskiego 5, telef. 248-70 
Przyjmujemy lisy do wyprawy i farby 


szkół wygłosił ks. 


składzie: prezes płk. Nosowicz, wicc- 
prezes insp. Dziołuszko, 
Sosnkowski. 
Cieszkowski. 


sekretarz 
skarbnik i bibliotekarz, 


GŁOSZENIA 


1793 


MYJE i PIERZE 


Wyrób Fabr. „DOBROLIN "Warzawa 


WOLNE POSADY ` 


CHŁOPCA 
chrześcijanina - Polaka do 
kuśnierstwa przyjmę, tylko 


z dobrego domu, konieczna 
gwarancja poręczająca. 
Zgłoszenia: _ Administracja 
„Dziennika Polskiego” pod 
„Pewność”. 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia miesz: 

kaniowe przy 3 razach do 10 
słów, 2 razy bezpłatnie, 


POSZUKUJĘ 
od 1 lub 15 kwietnia dwóch 
pokoi z kuchnią, komfortem, 
I. piętro, okolica ul. Kocha- 
nowskiego, Zielonej, Jabło- 
nowskich, Zyblikiewicza. — 
Zgłoszenia „Dziennik Polski" 
dia „Em. sędziego". 5626 


DÓ WYNAJĘCIA 

dwa pokoje, łazienka, bez 

kuchni. — Ul. Czereśniowa 3 
5729 

CZTEROPOKOJOWE 

mieszkanie, całe słoneczne, 

ciepłe, nowoczesny komfort. 

Płk, Mączyńskiego 59. 5728 


CZTEROPOKOJOWE 
słoneczne, pełnokomiortowe 
Wiśniowieckich. 1, róg Listo- 
pada, do wynajęcia. 5735 


OGRÓD, SAD. 
4-pokojowe komfortowe — 
mieszkanie, willa, parter, od 
1 kwietnia. — Gundulica 3. 
Wiadomość; Nabielaka 43/4, 
od 3—5. 5732 


5 POKOI 
komfort, od 15 kwietnia. — 
Zielona 29. 5692 


PIĘĆ POKOJ, 
komfort, weranda, wysoki 
parter, okolica, parku 
Stryjskiego. Telef. 276:96. 

5712 


DO WYNAJĘCIA 
pokój z kuchnią, niski pare 
ter, Lwów, Gundulića 8, Oa 
glądać 4—5. 5738 


| z podaniem warunków 


Drób dworski 


URZĘDNICZKA 


| poszukuje pokoju bez mebli 


lisko śródmieścia. — Listy 
Admin, „Tanio“. 


POKOJU 

kawalerskiego z meblami 
lub bez (wejście z klatki), 
w śródmieściu poszukuje 
urzędniczka. Listy do Admi- 
stracji „Cena“ 5707 


CZTERY 

duże pokoje, komfort par- 
ter 1 kwietnia Kopernika 
42 a 5682 


PLAC AKADEMICKI 2 
m. 6, pokój umeblo- 
balkon, osobny przed» 
pokój, komfort. 


SPRZEDAŻ 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogloszenia po 5 gr. za siowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


NIEBYWAŁA OKAZJA 
przedświąteczna.  Najmoda 
niejsze firanki, kapy, mates 
riały, narzuty, koronki. 
Freilich, Sykstuska 21. 4 


do 
5706 


782 


SZKUŁKI 


drzew owocowych, 
ozdobnych i bylin 
Juliana br. Brunickiego 
PODKORCE kolo STRYJA 


Cenniki na żądanie ss 


kupuje i płaci najwyższe 
ceny M. WIRGA, ul. Sien- 
kiewicza 3 (za hotelem 
George'a). 1604 


SPRZEDAM 
kilim dł. 2 szer. 150. Głębo- 
ka 21, m. 14, ofic., od 4-6, 
5745 


SPRZEDAM 
warsztat ślusarsko - mecha- 
niczny z nową tokarnią. — 
Klingerowa, Sambor, ulica 
Szajnochy. 5705 


MIÓD LIPCOWY 
chluba Podola 5 kg. I. zbiór 
9.50, II. 8.50 franco. Blas 
szanki oblane woskiem. 
Korzeniewicz, emeryt, Zba: 
taż. 5607 


FORTEPIANY 
znakomite gwarantowane 
sprzedaje, mienia, kupuje Ha- 
nak Piłsudskiego 21, pierw- 
sze piętro 5683 


DORSZE MROŻONE 
żywe ryby 
poleca MICHAŁ WIRGA, 


Slenk ewicza 3 (ża hotelem 
George'a). 1604 


DOBERMAN RASOWY 
młody do sprzedania, Plac 
Dąbrowskiego 6. 5370 


SKLEP. , 3 
galanteryjny zaraz do odstą- 
pienia. Powód śmierć męża. 
Albo urządzenie. Zybliklewi- 
cza 6, nowy dom. , 4 5733 


MOTOCYKL .: , 
„A. I S.“ z przyczepką, 500 
ccm., prawie nowy — do 
sprzedania. Przemyśl, Toma» 
sza Zana 37, m, 4. 5717 


SPRZEDAM 
parcelę w Zosinku. Bliższe 
informacje: Stanisławów — 
Polskie Towarzystwo Taa 
trzańskie, ulica Szydłowskie« 
go 7. 5718 


POSAO POSZUKUJĄ 


Ogłoszenia w tej rubryce za? 
mieszczamy po 3 grosze za 
słowo. 


ABSOLWENTKA 
sem. naucz., pisanie na maż 
szynie, praktyka biurowa, 
świadectwa, poszukuje posi 
dy biurowej, lub innej. Was 
runki skromne, — Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji 
pod „Biuro”. 5689 


MUNDANTKA 
z praktyką lósletnią w kan, 
celarii adwokackiej, poszue 
kuje biurowego zajęcia. Lis 
sty do administracji pod — 
„Mundantka*. 5693 


SPRZEDAŻ 


W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 


kupieckie i handlowe po 10 


groszy. 


„ BRZUCHOWICE. 
Sprzedam dom pięcio<poko; 
jowy, ogród za 9.000 złos 

ch, — Wiadomość — „Rol 
nik" — Brzuchowice, Łącza 
ki. 5720 

FORTEPIAN 
krótki, tanio sprzedam. — 
Zbarazka trzy, II. piętro, — 
mieszkanie 6, od 17—18, 
5721 


PIANINO 
znakomite, sprzedam lub zas 
mienię za fortepian, dopłata 
wedłe umowy — również 
sprzedam dobry fortepian. 
Skleniarski, Kopernika 26. 

5731 


SYPIALNIA 

nowoczesna do sprzedania. 
Ul. Dąbrowskiego 12. Wia- 
domość u dozorcy. 5746 


[rożne] 


BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazos 
wania, remontowania  mież 
szkań, prosimy telefonować 
259-17~ „Czystość'.. Kotlars 
ska 12/1. 616 


Zastępca: Wolfram I Rosenkranz, Lwów, Piłsudskiego 11 

Niezrównana książka z przepisami Dra A, Oetkera 

p. t. „Dobra gospodyni plecze sama“ jest do nabycia we 

wszystkich sklepach kolonialnych, księgarniach i u naszego 
zastępcy. — Cena obniżona 30 groszy. 


W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesze 
kaniowe przy 3 razach do 10 
słów, 2 bezpłatnie. 
TRZY PIĘKNE 
pokoje z kuchnią, pełny 
komfort, słoneczne z bale 
konem, I. piętro, wynajmę 
Pawlikowskiego 26 (boczna 
Zielonej). 5695 


DO WYNAJĘCIA 
4 pokoje, kuchnia, komfort 
i duży pokój umeblowany z 


terasą, wejściem z klatki. 
Lwów, Gundulića 8, bocz 
na Ponińskiego. 5737 


TRZY POKOJE, 
komfort, balkon, słoneczne, 
od kwietnia. Kalecza dwas 
dzieścia. 5710 


4 POKOJOWE 
pełnokomfortowe  mieszkas 
nie, taras, słoneczne, — do 
wynajęcia. Grochowska, 36. 

5639 


DWA POKOJE, 
kuchnia, komfort, słoneczne, 


Chodkiewicza siedem, do 
wynajęcia. 5711 
TRZYPOKOJOWE 


słoneczne, pelnokomfortowe 

system korytarzowy, Grun» 

waldzka 12, do wynajęcia, 
5694 


"WÓZKI DZIECINNE 


częstochow- 


kim „POLONIA 


Łóżeczka i łóżka metalowe — ZABAWKI — Wyroby 
koszykarskie — Meble gięte i werandowe — Sztuka 
ludowa — Walizy podróżńe — Artykały gospodarcze 


LUDWIK HEGEDISS 


LWÓW, KOPERNIKA 11 
Telefon 226-09 


1794 


| MATRYMONIALNE | 


ZIEMIANIN, 
wyższe studia, majątek dos 
chodowy, bez długów, prosi 
o listy pod „Pragnę pokos 
chac" 5740 


KTÓRY 
z kulturalnych panów do 
lat 35, chce poznać pannę 
niedzisiejszych zasad, doima+ 
torkę, urzędniczkę na posas 
dzie, w celu matrymonial< 
nym, — niech napisze do 
Dziennika Polskiego — „A 

s 5744 


URZĘDNICZKA 
na posadzie, lat 27, pozna 
pana na stanowisku do lat 
58, w celu matrymonialnym. 
Nieanonimowe zgłoszenia 
do Admin. „Ucieczka przed 
samotnością”. 5745 


' POKÓJ 
słoneczny, łazienka, poważ: 
niejszym, wynajmę, ul, Na» 
bielaka 24, II, prawo. i 

3 


PIĘCIOPOKOJOWE 
komfortowe, obszerne, mie 
szkanie, tanio: do wynajęcia, 
Supińskiego 5, od 

5741 


dozorca. 


POKÓJ 
odstąpi samotna, z wykwina 
tnym utrzymaniem, opałem, 
elektryką 80.—. Gipsowa_4, 
mt s ' A 42 


POKÓJ 
frontowy, dla poważnego 
pana. Jakuba Strzemię 7, m, 
5 godz. 13—16. 5 


PIERWSZORZĘDNY 
pokój klatkowy, komfort, tes 
lefon, stałym, przyjezdnym. 
Kochanowskiego 1. 26, KA 

5 


CENNIK OGŁOSZE 


Wydawca; Małop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp. 
Drukarnia Sp, Wyd. Słowa Polskiego. Lwów, ul. Zimorowiczą 15. 


57. 
10—12 
57, 
709 
A. 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 0'90. W tekście od 2—5 str. zł. 0:70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł, 0'50. Cała pierwsza strona zł. 1.100. 

Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia za tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł. 0'18. Cała strona zł, 450.: Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18. 

Nekrologi: zł. 0-50 za mm. jednoszpalt. — Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 005, handlowe po zł, 010, dla poszukujących pracy zł, 0:03, matrym. zł. 015 

Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie: strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6'łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
o treści handlowej, osokiste 7}. 1'50 za mm. (strona 4-rò łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej. 


W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 


groszy. 
R 


KUPIĘ 
maszynę do; szycia. Zgłoszes 
nia: łŁyczakowska 117, — 
drzwi 2. 5715 


AUTO 
używane, dobry stan kupię, 
szczegółowy opis, fotografię 
pod „otwarte lub R 
573: 


Czytajcie 
„Dziennik Polski" 


Redaktor odpow.: Dr. Klaudiusz Hrabyk, 


! 
| 
| 


